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PAN ·nawiązuje współpracę 
z Radą El{on9miczi1ą 
'-!l bm. odbyło si.El w Wam.za- I nomiczna powatnie li~. na I»" 

wti.e pierw.s.ze wspólne po.s.i.erlze- moc Polskiej A.kademn Nauk, 
nie prezydium PAN i prerLy- Chod2li głównie. o system~tyczm.e 
d:irum Rady IDkoru>mi.CZl!l.ej przy badania i a.naJizę wszelkich PI"? 
Radz;ie Miinistrów, blemów dotyczących k00'9ump~i 

Na wspólnym zebraniu zastęp oraz zagadnień z nią zw:iąza­
ca przewodniczącego Rady Eko- nych, 

Dziś rozpoczyna obrady li sesja Sejmu 
nomicznej - prof. Cze.sław Bo- Na zakońc:zien.ie zebrania pre­
browskli wyglooil referat, ,w któ z.ydium Pol.ski.ej Akademii Na.uk 
rym dal an.aJ:izE: spoleczno-ek6- podjęło uchwalę, zalecającą se­
nomiozną gospodarki naszego kiretadatowi naukowemu Altad.e 
państwa, zarówno jeżeli chodzi mii opracowanie - wspólnie z 
o niedawną przesz.lość, jak li. te- Prezyd.Lum Rady Ekon.omdczm.ej 
raźniejszość, za&tan.a.wtlając się przy Rad:tie Ministrów - pro­
w głównej mierr.e nad zagadm.ie- jektu form stałej współpracy 
niem wkładu nauk:i w rozwiązy pomiE:dzy Radą Akademii OT8;1Z 
warn.ie problemów gospodarczych wysuwanie ewentualnych wspol 
kraju. nych propozycji wobec władz 

* Uchwalenie ordynacji wyborczej do rad narodowych* Powołanie 
Najwyższej Izhy Kontroli * Uchwalenie NPG i budżetu na rok Głównym zadaniem stojącym paootwowych. Uch~ala zaleca 

obeanie przed ekon.om:istamii i róWl!'.ie;ź o~aOOY:'aru.e ogólnych 
naukowcami z innych dxiedz;i111 zalozen pioiw1ązanaa prao ix-o­
jest - jak stwierdził prof. Bo- wadzących w placówkach i ko­
browsk.i - lepsze wykorzystanie mttetach naukowych PAN z pro 
ot['zymaneg0 z popraedniego o- b1emami ekonomd.oz.nymd kraju, 
kresu wielkiego potencjału pro- W uchwale zawarte zos~lo tak· 
dukcyjnego, lepsza eksploata<;.ia że. poleoon.ie opraoowarua ~e­
i&tn.iejących środków wytwor- oen dla pos~ególnych. wyd2li.a­
czych. łów Ak.ademm w zakires1e uzupel 

przyszły najważnie.{szymi pracami ses.ji 
W W<łl'.szawie odbyła siię Ioo111- \ planu gospodarcrzego I budżetu 

ferencja p:rarowa, zorganirowa- na rok PNYSzły oraz ustawy o 
na pr~ Prezydium Sejmu w ordynacji wyborczej do rad na­
:z:wiąmu z rozpoczynają·~ się rodowych i przepisów dotycizą-
30 bm. II sesją Izby. cych powołania do życia Naj-

W czasie konforeincjl mar=- wyższej Izby Kontroli. 
Jek ~jmu - Cz;eslaw Wycech Mars-.z.aJek Wycech oświadczył, 
oraz Wl~.arszatkowie. - Jerzy że - jak wynika z informacji 
Jocil?WS~t1. l Zenon. KlisGd<.o od- przedstawicieli rządu, udzielo­
p-O'_Wlle~eh na .l!iczne pytalll.i.a nych przed kilku dniami na na­
dziennikarzy. radzie z Prezydium Sejmu -

Wiele pytań dotyczyło przy- projekt narodowego pla1nu go­
pusz.czalnego prnebiegu II &e1Sji spodal!'cz.ego wpłynie do laski 
Sejmu. Z odpomi~dzi udzielo- marszałkowskiej w drugiej poło 
nych przez marsz.alka Wycecha wie li&topada, natomiast projekt 
wynika, że do najważniejszych budżetu - w połowie grudnia. 
prac nadchodzącej .sesji należeć W tej sytuacji rząd prop·om1je, 
będzie uchwalenie nuod<>Wego aby Sejm uchwalil w grudniu 

Od naszego svrawozdawcv se;mou·ego 

N. S. Chruszczow 

br. prowizorium budżerowe na 
I kwa.rtał przyszłego r<J>ku w wy 
S·okości jednej czwartej przedło 
ronego projektu budżetu. Dzię­
lci uchwaleniu prowiwri1Um 
Sejm będzlie mial czas na grun­
towne prz.eam.al:iiwwaniie projek 
tów budżetu i planu, które by­
lyby uchwalone zapewne w dru­
giej poł<l'W'.ie lutego przyszłego 
ro>ku, tj. pod koniec sesji. Talk 
w1ęc - j.a1k wy;rrika z wy.pawie-
dzii marszałka Wycecha 
II sesja Izby potrwa oo naj­
mniej cztery miesiące, 

Oprócz planu i budiietu, a 
także proj-ektów U&taw, które 
wpłynęły już do laski ma11Szal­
kowsikiej, w e.zasie nadchodzą­
oej sesji Sejmu omawiane bę­
dą, według przewidywań, nastę-

pująoe projekty ustaw opraco­
wywane obecnie przez rząd: 

o rea.Iiza,c;i załe·gł-Ości w obo­
wiązkowych dostawach, o fun­
duszu zakła.dowym na 195$ rok, 
o wzmzy.i:cniu ochrony mienia 
s(>O'łec;znego przed szkoda,mi po­
wstałymi z przestępstw, o d~sta 
wach. robotach i usłuiraeh, o 
prawie budżetowym, finansach 
terenowych, o prawie lok'\lo­
wym, o sprzedaży gruntów pań­
stwowych, o zmianach w kodek­
sie po.stępmva.nia karnego oraz 
o sza.rwarkach. 
Oc.zywiśde w toku sesji wply-

Prof. Bobrowska wyliczył kilka niema pia.nów bada":vczych na 
najwa7miejszych problemów, w rok 1958 pod kątem ŚCI~ej w.spół 
rozwiązaniu których Rada Eko- pracy z Radą Ekonomiczną. 

Sytuac.ja na ~ranicy 
syryisko - łureckiei 

nąć mogą i inne projekty m;taw. LONDYN (PAP). _ Wedlug 
WARSZAWA (PAP). - Spra- d · · · A · R t h 

Ap oniesien genCJi eu era z Na. w1'es'c' wyn1'kac woz.dawca parlamentarny P Damas'Zku, rzecznik armii syryj- O 
informuje: n'eomal wszyscy po- skiej o.świadczył, że 29 paździer 
1;lowie na Sejm PRL w dniu 29 nika w pobliżu granicy Syrii na wyborÓW 
bm. przybyli już do Warszawy. terytorium Turcji znajdowało 
Poi<;!owie, którzy są czł<Jl!lkami s:ę 60 tys. żołnierzy tureckich, Krwawe demonstrac1"e ZSL wz ' ęli udz:'ał w pois:iedze- r,oo czołgów i wiele myśliwców 
nju Klubu Poselskiego tego odrzutowych. Dodał on. że w 
Etronnktwa. Na pot51iedzeniu tym oddz'.alach tych jest wielu ame- T • • 
omawian<> aktuaLną sytuację po- rykańskich doradców vtojsko- ff Ut•CJI 
litycz;ną kra.iu oraz na J'ej tle, h Do k l' · ... B b 1 wyo . o o ie m1a,s;1a a• e LONDYN (PAP). _ We --'-· zadan'.a klubu i stronnictwa w H b l 'łl · ·1 ·t w"""' 

S awa przy Y Y pctSt n mi 1 ar- rel' p·o ""l<J1szen1·u wyniko' w wy-czasie na·dc:hodzącej sesji ej- l · o • ~„ 
mu. ne wye rW1powa;ne w now ~es- borów parlamentarnych w stoli-

_, b b d ną ciężką broi'l. cy J·edne.1· z prow'~~J·1· w polud-Po pohl,-t.iniu 29 m. o ra owa ~·~ 
to prezy<l\um Sejmu, a wieczo- Rzecznik podał do w'.adomoo- niowo-wschodniej Turcji 
ren1 - konwent seniorów. Te- ci, że nocą z 28 na 29 paździer- Giaziantep odbyly się wielkie 
matem obytlwu pooiedze6 były nika turecki samolot wojskowy demon.stracje ludności pod 
@prawy techniczno-organizacyj- przeleciał na niewielkiej wyso- haslem „chcemy sprawiedliwoś• 
ne związane z najbl!ższym po- k<Xki nad strefą graniczną. ci i wolności". 
siedzeniem Sejmu. Pra~.a syryjska pis.ze, że 40 , Według ogłoszonych wyników, 

Rankiem 30 bm. odbędą się po oficerów tureckich przekroczyło I rządząca partia demokratyczna 
s1edzenia klubów poise1skich granicę i poprcs'.lo o azyl w uzyskała w Giaziantep 70.731 glo 
PZPR i SD. Posiedzenie plenar- Syrii. Dziennik ,.Sawt al Arab" sów - zaś opozycyjna partia 
ne Sejmu rozpocznie się o go<lz. podaje, że turecll:i aitache woj· ludowo-republika.Ilska 70.550. W 
le Na wstępie omówiony będzie skowy u<l.at .się do Aleppo, ab:J:' myśl obowiązującej w Turcji 
projekt ordynacji wyborczej do odby~. rozmo;nY ~ konsulami ordynacji wyborczej, mimo mi• 
rad narodowych. Tur<:Jl i Stanow ZJednoczonych. n'imalnej różnicy glosów wszy­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- stkie m.andaty z tego okręgu 

przypadły partii demokratycz­
nej. 

Demonstrantów zaatakowala 
policja. Doszło do krwawych 
starć. Jeden policja111t i jeden 
uezestnik demonstracji ponieśli 
śmierć. Kilkadz'.es·iąt osób zoota­
to rannych. Policja nie była w 
stanie stłumić dem01I11Stracji. De­
monstranci zaatakowali magi­
strat i Z/demolowali jego wnę­
trze, a następnie udali się pod 
siedzibę rządzącej partii demo­
kra tycznej. 

Na pomoc policji wezwano od­
działy straży poiarnej i żandar­
merii. Dopiero przybyłym woj­
skowym oddzialom kawak;ryj. 
skim udało się rozipędzić demon· 
strantów. 

Prez. Tito choruje 
BELGRAD (PAP). - Jak po­

daje agencja TANJUG. prezy­
dent Jugoslawii Tito uległ po­
nownie nagłemu atakowi ostrej 
luboiEchialg.ii. Z tego po·wodu 
prezydent nie będzie mógt w clą 
gu najb.Liższych kilku miesięcy 
odbyć żadnej podróży za grani­
cę. W zwJązku z chorobą prezy­
dent Tito musiał równ.ież odwo­
łać swe w.izyty w JUi.ku krajach 
azjatyakich. 

O współpracy 
rad narodowych 
z radami robotniczymi 
dyskutu.(ą 
przedstawiciele 
8 miast 



Łódź uruchomi wytwórnie prefabrykafów 

Stare historie 
budownictwie 

Na łamach prasy zagranicznei 

LONDYN. - Redaktor dyplo­
matyczny dzienni.ka „TJmes" !)i 
sze, że prezydent USA Ei1Sen­
hower, wraz z małżonką, złoży 
w grudniu br. wizytę brytyj· 
skiej pa·rze królewskiej. 

o nowym KROSNO 
o w1Jż111J1.kzm PO TROCHU 

Dziennik do•daje, że oficjalna 
wiadomość o rewizycie Z01Stanie 
wkrótce ogloowna. 

W kołach politycznych przy­
pu.sucza się, że wizyta na.stąpi 
przed po.siedzeniem rady paktu 
atla1T1tyckiego, która odbędzie 
się w grudniu w Paryżu, naj­
prawdopodobniej na saiczeblu 
szefów rządów. 

BUDAPESZT. Epidemia 
gryrpy na Węgrzecoh trwa nadal. 
W samym tylko Budapeszcie za­
notowano d 0otychczas blisko 600 
tye. wypadków za.chorl>wań. 
Liczba ta jest nlepelna, gdyż 
wielu ohoryoh nie 21glooilo się 
do lekarzy i przych<Xl!ni. 
Węgierskie Ministerstwo Zdro­

wia podaje, że przebieg choroby 
jest stosunkowo lekki. Zaledwie 
je<len procent przypa•&ków prze 
biega z komplikacjami. 

BELGRAD. Delegacja 5 
wybitnych ekonomistów jugo.sło­
wiańskich wyjedzie w tych 
dniach z wizytą do Polski. Przy 
tej s:;iosol>noki toczyć się będą 
rozmowy o moili wooci roz.s.z.erze 
nia współpracy między ekono­
mistami obydwu krajów i wy-1 
miany do·świadczeń w dziedzi­
nie nauk ek0<n<l'lnicznych i prak­
tyki między Polską a Ju1gooła­
wią. Członkowie delegacji ju­
goo.lowiańsikiej wy:gtoszą kilka 
odczytów w większyoh mia.stac:h 
Pol.5Jti,, 

3 nowe spółdzielnie 
produkcyjne 
powstały w woj. łódzkim 

W woj. łódiikim na.'!'tąpil.o o­
istat.nio p.ewne <Y};ywiienne s.pól­
di;:elczości produkcyjnej. Pow­
stały 3 nowe go.5poda.rstwa ze­
spo-lowe, zaś 9 rozwią:z.anych 
spółdzielni r<!aktywowalo &ię. 

Nowe go.'lp<}darstwa zespołowe 
powstały w Wier:iJch.ach (pow. 
POOdębioe) w Okupie W1elkim 
(pow. Lask) oraz w Boczkach 
{pow. Lowk'z). Plerwsze dwie 
spółdzielnie zami€'!'zają rozwi­
jać głównie hodowlę bydła, 
trzecia nastawia Bdę na produk­
cję ogrod.ni.ozo..warzywll1.ict.ą. 

M. Magin otrzymał 
nagrodę w konkursie 
pianistycznym w Lizbonie 

Jak się dowiaduj"?l!Tly, na mii;4 

dzynarodowym konkur"ffie piani­
stycznym im. Vianna da Motta 
w Liz.bonie, trz.ecią nagrodę o­
frzymat pianista polski - Mi­
looz Ma~. 

Z roku na rok Lódź prze­
kształca się w poważne zagłę­
bie budowlane. Jedonak:ż.e w pa 
rz.e z rozwojem budownictwa 
winno iść jego zaplecze mate­
riałowe, a że z materialam;i 
budowlanymi woiąż w LodZi 
jest hJ.e najlepiej, wiemy J'l!ie 
od dziś. Towż na wczoraj.s.zym 
~ieclzeniu Prezydium RN m. 
Lodzi zapadła uchwala w spra 
wie powolanla w nai;.zym mieś 
c:ie Miejsikiego Przedsiębior­
stwa. Produkcji Prefabrykatów. 
Przedsiiębiorstwo to rozpoozmie 
ISM'ą dzi.alalność z cln.iem 1 sty­
cznia 1953 r. W poważnym stop 
niu przyczyni się ono do reali­
zacji planów łódzkie.go booow 
nicbwa. 

Z lnnych kwesti~ zw.iązanych 
% budownictwem poru.szanych 
na wczoo:ajszym po1s.ied.zeniiu 
Prezydlum by!y sprawy inw-e­
stycj i pozalimitowych, ktfue są 
f'illlan.sowane z funduszu t-oz;wo 
ju przemysłu terenowego. 

- Ja.k wygląda. realizacja. 
tych inwestycji? 

Zarówno z informacji Zarzą 
du Pr:zemyslu jak i z dyskusji 
jaka wywiązala się na wcwl!'aj 
szym posiedzeniu Prezydium -
jasm.o wynika, że sz.ereg bu­
dów i a,da~tacji budynków prze 
myslowych nie będzie w tenni 
nie zrea1i7..<>wanych. 

Od trzech lat w Lód.z.kich Za 
kładach Wlóltie:nniczych (ul. 
Hutora) trwają prace :ziwiązane 
z przebudową zakładu. Wyko­
nawca - MPRB nr 3 nie przy 
jął od :inwestora - Zarządu 
Prz.em.ysłu zlecenia n.a roboty 
ino>ltalacyjne i oentra1nego o­
grzewania. Do tej pory niie wia 
domo kto je będzie wyk0<ny­
wal. Żadne pr:red.siięblor.sl(;wo 
nie chce się podjąć tych robót 
tłumacząc się brakiem materia 
lów. ·A tymczasem S(are urzą­
dzenie. instala.cyjne, .iak i rów­
nież stare lfl".ZC.lniki rmnmnLo­
wa.ne w zakładach w niewia­
dil'my ~posób poginęły. bądź leż 
zostały przez dyrekcji: za.kła­
dów wypoiżycwne. 

Również od dwóch lat ciąg­
ną się roboty przy budowie 
wytwórni para.soli (ul. Legnic­
ka 21) które prowadzi Łódzkie 
Zjednoczenie Budownictwa 
Drołmego. Prace te przebiega­
ją w iście żółwim kmpie. W 
C'Zasie przeprowad?..'tnej kontro­
li na budfrwie N>botnicy spokoj 
nie pili wódke. nic S-O<bie nfo 
robiąc z Inspekcji. Inwestor 
nie mo·że sobie dać rady z wy 
konawcą, który nie z.wraca u­
wagi rut liczne interwencje w 
sprawie wykończ,enia robót. 

Podobnie opioeiszale przebiega 
ją prace wykonywane prz.ez 
ZBM nr 3 na Placu Pokoju, 
gdzie ma być wybudowany k.ra 
wlec-ki punkt uA!ugowy Lódz-/ 
kiego Przedsiębiorstwa Kuś­
nierskiego. 

W Zakładach Chemicznych 

„Hola" wprawdz.ie więkis:wść 
robót budowlanych ukończono, 
ale nie wyko-n.ano bunkrów w 
których mają być prz,echowy­
wane materialy latwopalne (ter 
pen.tyna, benzyna). 

Wprost na skandal zal<rawa 
s;µrawa doslarcwnia odpowied 
ruch maszyn do budująoej się 
w Lodzi oomentowni. Okazuje 
się, że Zakłady Produkcji Mate 
rialów Budowlanych nie wy­
k<maly polecenia Prezydium, 
zalecająoog.o sJmnta•ktowanie s:ię 
z wytwórnią w Bydgo!Szczy, 
która prndukuje odpowiednie 
urządze.nia do cementO<Wni. 
Efekt? - Nie w:!adomo kiedy 
Łódź otrzyma odpowiednie u­
rządzenia do 001nenW<wni. 

Ws,zystlde te sprawy poru.sza 
ne na wczorajszym Prezydium 
wymagają k<w:ukretnego załat­
wienia. Trzeba wres'.llcie - jak 
słusznie pootulowała w dysku­
sji radna Rzepk-owska z Ko­
misji Dr1>bnej Wytwórcwści -
wvciągalS k{)nsekw011cje sluż­
l>Jwe w stosunku do pracowni 
ków przedsiębioll'stw, któny nie 
wywią.zują się ze swych Óbo­
wiązków. 

(Kr-ski) 

Dzięki prowadwnej obecnie 
gruntownej ro:ubudowie i moder­
nizacji - jedna z najstarszych 
w koraju, prymitywna i 'zanied­
bana techni.c·z:nie rafineria naf­
ty w Gliniku Mariam:pols.kim za 
kilka lat :z.mieni się nie do poz­
nania. Po zakończeniu -rozbu­
dowy, rafineria ta będzie naj­
nowocześniej.sizym w kraju za­
kladem tej gałęzi przemysłu i 
o.s:ągnie z.do1ność prz.erobową 
150 t)'IS. ton ropy naftowej rocz­
nie, tj. bez mała tyle, ile dootar 
cza obecnie cały nasz przemys.l: 
naftow)r. 

WROCLAW 
Na Dolnym Sląsku we w.si 

Henryków rośnie najstarszy w 
Polsce ci.s. Ten „patriar-cha 
drzew" ·je.st starszy od państwa 
polskiego i pamięta cwsy na­
jazdu Hun{>w. Ucz,eni określa· 
ją bowiem jego wiek na przesz­
ło 1400 lat. 

Henrykow&ki cis ma w obwo­
dziie przeszło 5 m, a średnica 
jego kor~ny wynOSi blisko 10 m. 
Roi.śnie on na terenie zagrody 
chłopskiej i je.s-t trook1iwie pie­
lęgnowany przez miejSOO\'Q'c:h 
gospodarzy. 

>>BIE RIO Z KA<< 
przybywa 

Jak doniosła centra.In.a. pr~ 
sa. d-o Polski przybywa -znako­
mity zespół ta.noozny RFSRR 

_ „Blericnka". Swego ezasu wi­
dzieliśmy już ten zes·pół w na• 
s-.i:ym mieście. C-zy obecnie ~ 
wita. on również do Lodzi? -
zapytujemy dyrektora Państwo 
wego Pnedsiębi-0rstwa Imiprez 
Estraid-owych - SL. Spen,gla. 

- Owszem odpowiada 
dyr. Spcngel. - Z przyjemnoś 
cJą mogę zakornunikówać, że 
„Bieriozlta" wY5tą1pi w Łodzi, 
a to 11, 12 i 13 bs·topada na 
scenie Teatru Nowego. Chciał­
bym dodać tu tylko, że od cza 
su kll·edy „Bi€oriozika" gościła w 
Lodzi, zmic:mila się ona pod 
wieloma względami. Wówczas 
zes.pót liczył wraz z persone­
lem technicznym 40 osób, w 
tej chwili zaś składa się z 60 
osób. Zmien ia się również i re· 
pe:iuar. W sklad jego obok 
tradycyjnego tańca msyjski.e­
go „Bierio•;lk:a" wohod.z.ą takie 
po~ycje jak: „Trojka", „Karu­
zela" Tanie~ kozacki" 
„Łaib~" i'td. Z ~całą pewnoo.: 
cią wys.tępy tego ze.spolu ta­
neczmego i popisy orkiestry, 
będą przyjęte w Lodz.l jako 
atrakcja o wyis-0ki<::h walorach 
artystycznych. 

- Dawiedz'eLlśmy się, te do 
Polski przybywa również zna­
·komita słowacka kapela ludo­
wa ze Stra.żnicy. Czy zahaczy 
<ma o Lódź? 

- Nie. W Lodzi nie będ2.lemy 

do t.odzi 
ich gościli, natomiast wystąpi 
ona w naszym województwie, 
a to w Owrkowie, Pabia1T1icach, 
Piotrkowie i Sieradzu w 
dniach od 7 do 10 listopada. 
Warto tu podkreślić, że kape· 
la ta, na któr.ej czele stoi zna­
komity kaopelml>Sltrz i kompozy­
tor Volaveko tradycyjnie co 
roku zdobywa pierwsze m~ej­
sce na czec-h<l\Slowackich festi­
walach. 

- Czy Pm1stwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estrad-0wyoh 
prz.ewiduje jesizcze inne i.mpre 
zy? 

- OW1Szem. Ale to już zupel 
nie innego rodzaju. Oto 10 , 
11 listopada w &a.li Filharm<>­
nti, D<'.'Ill Mody „Telimena'' wy 
stąpi z pokarz:em • rewią, na 
~tórej zaprezentowanych zoota­
nie ok. 60 najnowszych modeli. 
Konferansjerkę prowadzić bę4 

dą A. Rokita i W. Przybylski. 
Poza tym przewidujemy -

ale to już w mies'ącu grudniu 
- dwie cieltawe imprezy. za­
pra1>zamy więc do Lodzi zawo 
dowy ze.s•pół baletu murzyńskie­
g.o z Afrykl Północnej „Keita 
Fodeba" składający się z 25 
artystów oraz wł.a.snej orkie­
stry. Prócz teg.o zawita do Lo­
dzi, „Reprezentacyjny Zes.pól 
E&trady Rumuńskiej". Je.st to 
o tyle ciekawę. impreza, że bo­
daj po raz pierwszy będziemy 
gościli w Polsce P.stradowyoh 
artystów rumuńaklch. 

Rozmawia? M. 

POPYT NA STARE ORDERY 

S !iddeutsche Zeitung" z 24 
bm. w artykule na ten te-

mat pisze, że po ogł-oo.z.en;iu .5 
sierpnia „ustawy w sprawie 
tytułów orde·rów i oznak hono­
rowych" z,ezwalającej na no­
.szenie wszystkich ocderów wo 
jennyoh nadanych . pi:ze:z; I!l 
Rzeszę od kiilku dm ws.zystlne 
lic:zine ~klepy tej bmnży w ca­
łej NRF wy.stawiają na sprze­
daż ord~ i odznaki, choaiaż 
w damokratycz.nej oprawie", 
usuon'.ięto z nich bowiem swa­
styki. 

Inte-res idzie doba:'ze - pi­
sz~ dalej gaz.eta. - Jedein ze 
siklepów hamburskich sprzed.al 
pierwszego dnia .5 żelaznych 
k·rzyży. Q.d tego czasu P'.~yt 
stale wzxast.a. Kupcy uwazaJą, 
że zręczin:ie wyb-rano okr.es na 
z,nies.ieinie zakazu. Z rozpoczę­
ciem boW'iem oo:ronu balow.ego 
i innych uroczystości o charak 
terze reprezentacyjnym wyma­
gających „stroju . \':'i,ec©Ot!'OWe,­
go" wzrasta równ.tez w sposóo 
widoczny potrzeba panów„ aby 
przez wklada.nie orderów i od4 

znak honorowych pokazać we 
właściwym świetle swą war• 
tość". 

Nas.tęj'llflie g;az.eta poda.le ce­
ny niektórych odznaczeń: ż~­
lazny kirzyż II klasy kooztu.1e 
10,80 marek, I klasy - 14,50 
ma.rek, a krzyż ryoe·rski żelaz­
nego krzyża lms.ztuj.e 45 marek. 
Za 9,10 marek moOiŻ.!1a także na 
być m€dal ,;Zimowa bitwa na 
Wschodzie 1941-42". Po takie.l 
samej mniej więcej cenne moż 
na rówrueż otrzymać wliele m.­
nyc:h medali. 

„Ja.ko nowość - stwierdza 
gaz.eta - zaleca się miniatury 
tych odznaczeń wielkoś.c:i 9 mm, 
odtwarzające wiernie oryginał 
i które mogą, przez koła ina­
czej myślące, być nosrone w 
sposób niewidoczny pod klapą 
marynarkli. Wszyatklie ordery 
- z wyjątkiem orderów nada­
nych za zasługi w NRF - każ­
dy może nabywać bez żadnych 
formalności. 

Mimo poważnego popytu kup 
cy traktują dotychczasowe in­
teresy w tej dziedzinie tylko 
jako potyazkę wstępną. Sądzą, 
że wielka. kooiunktura na or­
dery i odzna.::zenia hooorowe 
pow&ta.nie dzięki planowanym 
przepis.om dotyczącym umundu 
rowania Bundeswehry, które 
mają ze·z.wolić, aby oficerowie 
i żolnierz,e nosili stall'e ordery". 

O ZAUFA.NIE DO P<>ILSKIEJ 
POEZJI 

Jak jut doo.oo!liśzny, w Cze­
cho.slowacj,i uka7.ał się nie­

dawno na pólkach księgarski.eh 
wybór wierszy K. I. Galczyń­
·skiego pt. „Dzi~ie wino" w 
CZ€191kim przekladr.cie Jana Pi­
larza. Jak wynika z do·tychcza 
rowych reoonzjoi, książka ta 
stała się prawdziiwą sensacja. 
w czeski·ch kolach milośników 

woju i proporcjach kl.ru!ow'ydi 
związane są jednakowym fi 
wspólnym dążeniem do socja• 
}izmu, do nowej s.oojalistycz­
nej sztuki i poezji. 

SYTUACJA URZĘDNIKOW 
W NRF 

P od takiim tytułem „Deutsc:ł'.e 
VolkszeitU1T1g" (41), tygodn.ila 

założony przez . b. kanclerza. 
Wirtha, p!sze: „Dwie a.nalizY 
przeprowadzone w ciągu ootat 
nich tygodni rzuciły jasny 
snop śwlatta na warunki, w 
jakich żyją urzędnicy w NRF. 
Te.n snop światła jest tak da„ 
!eoe jaskrawy, że usuwa w gl~ 
boki cień wszelkie oficjalne za. 
pewnienia, jakoby W1S<zystkie 
warstwy narodu, a więc i ~­
rzędinicy - ciągnęły ko:rzyscl. 
ze „sp·e>lecznej goop-Odanki. ryn­
kc11Noej ". 

Pierw,o,z.a ze wspomnianych' 
analiz dotyczyła pyta.n:La, CZ"/ 
urzędnicy życzą sobie, aby ich 
synowie obrali zawód wykony­
wany obeonie prz.ez ojców. Do 
słownie 86,9 zapytanych odpo­
wiedziało „nie". Druga z ana„ 
liz dotyczyla warunków byto­
wych urzędników, przy czym. 
pamiętajmy, że ankietę t~ 
przeprowadzono po reformie u­
posażeń, o którą długo, długo 
mu.sfano walczyć. Reforma ta. 
przynio.sla podwyżkę uposażeń 
urzędników do poziomu 165 
proc„ jeżeli przyjąć za 100 rok: 
1927. UrzędTl'icy - jak wiado­
mo - żądali podwy~ki do po.o 
z.iomu 175 proc„ Otóż w ankie-­
aie, dotyczącej drugiego pyta„ 
nia, wzięło udział 200 tys. u• 
rzędników, przy czym wyko­
rzystano 4-0 tys. ankiet. Ok.a:w.­
ło się, że 83,8 proc. zapytamycll 
urzędników nie mogło w tym 
roku pozwolić sobie na żaden. 
wyjazd na urlop. życzenie to 
musiało usitąplć w obliczu zna­
cz.nie bardziej pilnych potrz.eb. 
Znamienne dla sytuacji mate­
rdaln-ej urzędników je&, że wy 
mieniając te pilne potrzeby, 
77,5 proc. urzędników mu.sialo 
zrezygnować z urlopu, pocie-­
waż osrozędzają na zakup <>­
dz.i.f"Ży. 57,9 proc. uz,nalo za 
bardziej pilną koniecziność wY"' 
posażenia g01SJpoclarstwa domo­
wego w odp1>wiedn.ie prz,ec!nrio 
ty, zaś 61,2 proc. mu;sii naj; 
pierw myśleć o kupnie mebl!L 

Równie charakterystyczne są 
odpówiedu na inne pytania, 
Wynika z nńch mial!'llOwjcie, że 
13,7 proc. na 100 go.spocl.ar.stw 
urzędinfozych dysponuje mię< 
sem do objaodu t;yl.ko raz ty• 
goCLni.owo w niedziielę, naito­
miast 33 proc. ma mięso dwa 
ra-z.y ty~odniowo. a tylko 28 
proc. - 3 razy. 27 proc. rodzin. 
urzędników w ogóle nie kon­
sumuje masła, lecz wyląC21nie 
margarynę. Dalsze 4,6 p.roc, 
kupują ma,•lo tylko dla ma­
łvch dz,ieai. i to w miin:ima1.nych 
ilośr-,J,ach, 

literatury. Swiadozy o tym m. ------------­

Wieści spod znaku laski Eskulapa 
:i.n. opublikowany w naj1rtow­
szym (43) numer.2'Je tygodnika 
„Literrarni Novicny" artyll;uł Jo 
s.efa Rutnlera pt. „O zaufanie 
do polsltiej poezji". • Trzykrotnie wzrosło 

o 

aptek wi~cej • lebranina 
spożycie lekarstw • Tysiąc 

medykamentów 
Rumler stwJoerdza na wsitę­

pie, że w Cz.echoslowacj.i nie 
dooeJ11.i,a tllię dotychczas pol&kiej 
Poezji wspótczeisnej, cze.go wy • 
razem jest m. iin. fakt, że wy- L 
bór wierszy Gałc:z;yńS<k.iego u-NA czym polegają nlektÓ!re mić tysiąc nowych aptek. Oczy- Obeonie już w siedmiu woje- wfa dąży do oparoia na nowych kazał się „w śmie6'Ztti.e ni&kim 

t~lawizja. 
tirudnośei w produkcji i rOIZJJ)'ro- wiście nie można tego trak;to- wództwach nastąpiło po!ącz.eni·e za.sadach w.s.półpracy z prz.emy- na~ład.zlie 1.500 eg.z.emplarz.y''. SRODA, 3'.I PAZDZIERNIKA wadtal!lii.u leków oraz ja.k;ie spo- wać jako zad.aillia krótkofalowe- hurtowni z zarządami aptek. slem farmaoeutyoz.nym, który Na ten brak zaintereSOl\va·niia -
soby przewiduje się dla ich go. Dla hurtowni, które dotychoc:zas pod.lega właściwie 7 re.sortom, zdaniem autora artykułu - 15.10 Muzyka rozrywkowa. 15.30 
p!l'~zwyciężenia, poiin.formowal Jeśli chodzi o poll'ówna.nia z częs.!JO mlialy interesy spr.z,ecz.ne nie liciząo wytwórc.zośoi. spół- wpłynęła w dużym 1S<topniu wy Aud. dla dt.ieci stans.zych „B?ę-
dz:ienn1ka.rzy na konferencji dzlectzl.ny zulycia leków w Pol- z a.ptelcami (np. żeby nie naru- dZlidczej. da1T1a prned k.Uku laty, a. zreda kitna 11;.ztafeta". 16.05 Vivaldi! 
prasowej w Ministerstwie Zd'l'D- soe i za g1•al!l.i<.'ą, t1> są one bar- ~ć s.wy<ch norma~vwów za.pa- NowojJ()IWołalTly departament gowana w sposób „wąsiki, sza- Koncert na skrzypce i orkiestrę 
wJa dYJ1'10ktor Centralnego Za· dw tirudne i w p·ewnym scn.sńe sf.YW, n.ie doola.rczaly W, ~rę farmac31 b~zie roztac;..ał opie- ry i jednootronnJ'" antologia Sll'Ilycz.kową a-moll. 16.15 {L) Koo. 
rządu Aptek, mgr BukoW1Skli. - zawodne. Należy brać pod ~- towar.u) ZO!Stala prrew1dz:lana kę r:ad. lekiem od C:hwu~i !'iO'lJP<>- poozji polskiej. . oert ro.zrywkowy w wykonall'lli'll. w tej chwili w .P<Jijsoo :istnie- wa.gę dużą !Iukituację zużycia wlaśC'iwa rol.a magazymu. częcia Jegó produ~cJl az .do ino:- Wyjątek wśród paws.rechneJ orkie.s.try mandolindstów ŁRIP:R 
je około 2 tys aptek i tyleż leków na Za.chodzie iulto 1;kutek men.tu dio1s.tarcz.enna pac1entow•. oboietno.o!cl wobec twó.rcz.oścd p. d. Edwa.rda Ciukis.zy _ Wie-
punktów aptecz~y~h, zaQPa~.rw- reklamy, mody etc. Np. w USA W. dalszych. planach przew;idu- Zapowiada 1Soie ~trą walkę o ja- polsl~lch poetów - C!ia~ie da-1 sława Frejma.nówna _ alt. 16.45 
nych w spec:yfiki dozwol<l'Ile do w ciągu kilku lat spożycfo aspi- .ie si;ę (_zgodnie z uchv:ałą Rady lwsć lekarsitWa i ~·~~zglę·dine lej Rumler - stan.owiły druko „Polacy w Rewolucji Pażd-ziern.I. 
~zedaiy bez. recepty, ryny na głowę ludności wt.r~lo MlrulStir.ow) przekaza.nme aptek odrzuc;a.rne .pi:odukcJ1 rue,peln<>- wane po oza.'lO!>ismach _niek.tó- kowej". 17.01 Audycja z cyd<l.Ul 
I.. , z 28 g do 50 g, oo z punktu w!- pad opiekę rad narol1&\_vych. Na- wartoscu.oweJ. re wie'r8'2'R Wa:r,yka, Rózewicza „Wędrówlci reportera". 17.15 {L) 

Nie jest to zbyt wiel~. Ze&ta· dzmla medycyny jeBot raczej nie stępiną paważi;ą re~ormą będzie Nies.posób parnJnąć milc.z.eniem: i j.nne. Ale prawdziwe zaiinte- KalejdclS.kOP muzyczn:;. 17.4-0 (L) 
wienia statystyczne wskaiz;ują, uzasadnione. · os~.atcczne -zmc.sfom.e absurda·l4 i zagadnienia pewnej ltultury od I'('.!'Jl)Wanie dla pola.klej I>e>ezji „Mtodzi muzycy przied miJtrot~ 
iż w CZ€cho4łowacji prt.ypada neJ w. a.~tcce !'renu.I od ob;o.tu. biorcy leiw . Istnieje u nas m. w&półci.e•'!ll1C,i mogłyby z peiw- n.em" - chóry mlodz.ież.Oweszkoł 
jedna apteka na 10 tys. mies.z- W 1956 r. obs.lUŻOino w Polsc-e Apot-ek1 :n:ie mo©na t;a.ktowac Jak in. jakaś f.anta.styozna wiara w nością, wywolać w CzechOISl<>- muzycZITlyich. 18.00 (L) Lódrzik] 
kańców. w NRF - na 7,5 tys. 156 milionów pacjentów p-rzy zwykłego przc<li9iębi?ris.twa . h.an- CL;do1wórstwo specyfików poja- wac.ii dopiero obsz.erniej.sm dziennik radiowy. 18.35 Muzyka. 
mieszkańców. we Francji - nJ czym wyk0111aJ110 35 mln. recept. dlowego, me ch-;idzi. prrec!ez. 0 wiających 6ię na rynkach zag·ra a1T1tologle obraz.ująoe w ®p-01Sóc i aktualności. 19.00 Koncert w 
2 B ty.s. miell2lkańców, w USA - Interes-ujące f wymowne jel!lt P<> to, .aby 5oprz,edac "'.°H)ot>j lekow nicznych,, nleschematyczny twórozość wyk. chóru. 19.20 Feliet<ln. 19.30 
-da 2,7 tys. mieszkańców. Liczb równanie te.i liczby do da1T1ych dror...Bzych, ale tyle l Ul.kich, ~a4 Za5ygnalirowaonie jakiegoś „no wspólc~inyeh poetów po!- (Ł) „Koncert życzeń". 20.23 Kro 
tych nie m<Jożna jednak roi:tpa- z lat minio1nych. Jak się okazu• kie aą w~c;.kaz.ain-e. Oczyw~śc.te J~~ we.11;0" k;.-wr.'iltwa za g.r.a:nicą wy sl(>!Ch. I nL!ta sportowa. 20.35 Copland! 
tryw.ać w oderwaniu od ogól- je, od 1951 do 1956 r. sp<JżYcie dnak zmi<ma ta . me m<;>ze oa.bic wołuje ra.Ję 1iatów z Pol:"iu. Zn.i,n,tereoow11:n1le czytelników Spokojne mi.a19to. 20.45 KolUllll!'llłl 
nyc:h waruTJJków, a :z.wta•'l'ZlC'Zi!l lek.arshv zwiększyło się trzykrot się uj~_i:nin•1e na 1 tak mewygoro- „Nml\fe.iio" trzeba tu umie~cic w cze.'!lkiich - pis.ze d.a'lej Rum- p0€tyoka "":'"' wleor.s.ze. 21.00 K<Jin„ 
bez uwzględnienia nielttó.rych nie. W 1957 r. notuj€' m~ dulszy v:arn.ych zarol:>kach farmac.eu- cudzyi5lowie, bo ozęi.•~:o o"'.a no- !er - eą<lząo z wyp<loWj'\':dzi cert Chopmow.skl. 21.30 „IP>el„ 
asroektów k{"'1'1"•tcjalnego cha- wz0n:xst. St.atystyika wskazuje, ~e tow. wość t.kwi tylko w reklalTl'le. Np. kl'llę11:a.rzy i z d<>tyehczas0owych nym gło1•em o sprawach młodzie 
rakt~ru apte"lti""w nioejednym z zbloi7..amy się do obiektywnie Dla ulep.wenia pracy w aipte- Szwajcarzy w rozmi1>wach .z gł<>sów prasy, wzbudzi! dopie- ży". 21.55 Gra Orkiestra Tane02l 
cytowanych państw. W. lstooie .wy.starouającego poziomu spaży- ce opracowuje sic; również pl'<>- prwd.;itaw!C'ielami. pol&ki.~j słuz-J ro obecnie wybór Galc.z:vńs.kie- na P.R. 2'.l.30 „O muzyoe elektro 
jednak - jak dowodzi dośwlad C'la lekarstw. Klop·e>ty koncentru jekt, który prz,ewiduj-e skasowa by 7.drowda nie !J.ez dorO<IlH stw1er iro„. Wybór ten staje ®ię fró- now~j". 23.00 Muzyka roz.rywJc°" 
czenie ozechosłowaC'kie, już jed .il\ się w tej chwi1i ra()'T,e.i ,w nie dlug-ot.rwalych obliczeń C€ITIY dz.ają, że „Pol~ka lubi ~~s.acje". diem zaufania CZ€»iilt.lego ozy- wa i tainecma. 
na a.pteka na 10 tys. mieszkań- d7ied2inie opi.eld nad produl,cjl\ za. lekar.s.two. Ma wstać wpr<r Przykre są wypad.ki zebra- telnl1ka. do wspólcz.e."iUej poezjrl 
ców m~ i pow1nna w zas'lidt.le leku i gosp.oodarkł lekiem. Tyrm wa.d:rona zryooaUowana średnia ctwa. Do PCK w Warszawne nad pol1>ikiej„. A przecież poezja ta 
sprawnie wywiązywać ISdę re za1t~d111.ienla.mi bę.aą aiię zajmo- oplata za. lek. Biorąc pr:iJeC'ięt- R:?Jedl np. list z Australiij.'>!t·iego je!lt naprawdę wieli<ą poezją, 
swych zadań. waty główne pJonv departarnai- nie - kupujący nie będzie po- Czerwonego Krzyża, do ktorego reagujqcą subt('lnością arty-

Poo.Iewa:I: w Pl>l1•ce przvpada tu farmacji, który w najbliż- Jrrzyw<l=ny, jeśli będzie pfaC'il zaląozooa była kopia li.s.tu oby- &tyczną, silą 1<leową, bo.ga-
ob.ecnie Jedna aptek.a na 15 tys . .szym ozasiie ma 7,os.tać utworzo- raz nieco powyżej, a :imnym ra- watela pols>kio?•go. Ten nall!l. :ziio- ctwem formy, na w.~7.Y1S.tko oo 
m:eszk.ańoów, a punkty a;pte~- ny w Minis:t€1!".stwie 'h·d.ro·wl.a. z.em ni-eoo pon'.źej wa•t'tośoi le- me•It P'°'k<Jirni·~ J>!'Ol"dł o prt.y1sla- przynos.J. ze sobą i cze~o ±ą,da 
ne w .s.labym tylko stopni.u .Tu:I: jednak w tej chwili na1~itę- ka•ns•twa, nntomiast p.r.'OO]J'Ue\00- nie m.u 2lza mór7. i gór aż piędou nas7..e ży·cdoC, życie ludz'i w 
(5 proc.) odclążaJą sieć a.otecz- pują zrnia·ny w organizacji a1ptek wość a.pteik :ziwięklSzy się o lelmns>tw - i to jakich? Wit<l- dwór-h foraj.ach, którie moim 
ną. zrtr.0rz.a 1<lę do t.ego, by w i rozoatruje .sii(,'l szere& nowych 20 proc. mull'ly B. .witarruiny AD, ~- wi:10elkioh różnic w stopnlu roz 
n.adcheil'Lących lata-eh umcho- projektów, Wiresz.~ Miinlis.tenstwo Zdro- ny ;i,t,p. .• (AP\I) ·--------------· 
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TELEWIZJA 
Sroda, 30 paźd>Ziernika 

18.25 Retra:ns.m.isja z Wars.z.a.• 
wy pio.s.enkl w wykooaniu Sła• 
wy :ArzybyJco:kiej i chóru Cz.ejain.„ 
da. 18.45 Pol~ka Kronika Filmo­
wa. 19.00 Audyicja węglem il: 
kredką. 19.30 DziElllXldik telewii.eyj 
ny, 20.00 Odeoa. · 



Co z likwidacją ? I 
przerostów . są I 

administracyjnych• ' 

• • „Stratolab" nie ma.„ 
D o pokoju zastępcy dyrekto­

ra •Wojewódzkiego Odd?ia­
lu NBP w Lod1li droga prowa 
dzi prrez główną salę mantpu­
lacyjną banku. Zakzymuj61tly 
lllię na chwilę. Wokół duży 
ruch, urzędnicy pracują gorącz 
kowo, każdy zajęty swoimi 
służbowy-mi obo"\\r:iązkami. 

Ale oto drzwi gabinetu dy­
l'ektora Luczyckiego, Stukamy 
L. chwiła zdziwienda. Dyrektor 
bez S!!kretarki? Oka.zuje się jed 
11ak, ze cz.asami i ta:k bywa iż 
do dyrektorskiego pokoju w~ho 
dzi się wpro.s.t z korytarza. 

Pytamy o realizację uchwały 
rządu Vf sprawie likwidacji 
prrerostow adrnin3stracyjnych. 
Okazuj~ s.ię, że nie jest źle. 
Przy Jed.n<>czes.nY.m ciągłym 
wzroście roli banku w na.szym 
życiu go.s.podaroz.ym i :poważ­
nym wzroście operacji banko> 
wych w oddziałach NBP w Lo 
dzi i województw.ie dokonano 
w bieżącym roku k~pre6ji 69 
eta.tów. M . in. i w samym wo­
jewódzkim oddziale NBP któ­
ry sprawuje funkcje na~dne 
w . st<;>-Sunku do terenowych od 
dzri.alow opa...racyjnych, ZlllJruiej­
szono w br. ilość etatów o oko 
Io 18 proc, 

Gorzej ie.st natomiast z kwa 
lifikaCJami pracowników. Do­
bry pracownik banku powi­
n ien prz.ecież legitymować s.ię 
nie tylko .w ieloletrrią praktyką 
w zawodzie, ale i odpowied­
nim wykształceniem ekonomdcz 
nyrn. A w oddzialac h operacyj 
nych N~P. imledwie 5,5 proc. 
pracowmkow posiada. wyższe 
wykszta.l<'enie, J>Odezas gdy po­
na-d. 29 Proc. ma tylko wy.kształ 
cenie nodstawowe lub niepełiie 
średnie. 

Czy są dalsze możliwośc-i 
kompres,ii etatów? J?yrektor 
Luczy0k1 Wyjaśnia, ae P'rzy 
ewentualnYm upro.sz,c:z~niu pe­
wnych CZYnności bankowych, 
zwl.asz.cza. - rozl.icz.,eń, będz,ie 
mozliwe dalsze zmn:iejszenie 

„Król Dawid" 
na łódzkie.i 
.esłradzie koncertowej 

ilości pracowników bez wkody 
dla normalnej pracy, 

• * • 
O d kierownika · Lódzkiego 

Zarządy Handlu H. Pluty 
dowiadujemy się, że w bież, 
roku dok=ano tu kompresji 
33 etatów i że w zw3ązku z tym 
zwolniono„. zaledwie 4 pokoje. 
Wsz,e.Jkie istniejące prrerosty 
adm.iJnctstracyj~e ZOIS'taly już po 
dobno zlikwidowane i praOCJIW­
nicy LZH ledwie mogą pora­
dzić .sobie z nawałem i:łracy. 

Kierownik Pluta informuje 
nas poza tym, że można by 
uzyskać dalsze oszczędności 
etatowe a za.razem i poleJJISZYĆ 
znacznie kierownictwo han­
dlem, jeśliby zamiast LZH 
.stworzyć komórkę k<>ntrolno­
instrukta:Wwą i oddzielnie wy­
d7Jial handlu, który zajmował­
by się wydawaniem :zezwoleń 
na założenie przedsiębiorstwa. 

· Jes.zr.z.e większe możliwości 
kompresji eta.tów J)O\v.stałyby 
w wypadku utworzenia wspól­
nego wydziału handlu f przemy 
siu. Projekty te być może zo­
staną zrealizowane od nowego 
roku, wraz z większym usamo 
dzielni>&!lliem się przedslie­
blo.rstw. 
Wątµliwość jednak budzi, 

czy w tej chwili można już u­
ważać likwidację przero.stów 
administracyjnych w LZH za 
zakońc·roną. Okazuje się bo­
wiem, że rzekomy nadmiar 
pracy t.ZH jest s1kutk.iem wy­
twor zenia się cieplarnianej 
a tmo•sf.ery w poszczególnych 
dyrekcjach handlu. 

Wiele winy w tym je.st i 
samego Łódzkie.Eo Za.rządu 
Handlu. Do LZH przedsiębior­
stwa handlowe zwracają się 
w najdrobniejszy-::h nawet 1>pra 

wach. Dla i:n-eykładu można 
przytoczyć taki fakt, że jedna 
z dyrekcji zwróciJa się o ze­
zwolenie na wydatkowanie od­
JJ()Wi.ed.nich sum na remonty i 
drobne inwestycje, choć wiad6 
me je.st; iż przedsiębiorstwa po 
s ia<laja uprawnienia samodziel 
nego dysponowarua funduszem 
przeznaozonym na ten cel. 

Czy potrrebne jest tak7..e aby 
LZH, obok funkcji kierowni­
czo-kontrolnych, wypełniał je­
sreze i rolę pośrednika. między 
hurtem i detalem? 

• * • 
O dwiedziliśmy także i Za.­

rząd Przemysłu RN m. l..o­
dz:i. Na przestrzeni bież. i ubie 
głego roku zmniejswno tu licz 
hę pracowników prawie o 40 
proc. Do nowego roku planuje 
się kompresję dahstz.ych 2 eta­
tów. 

Tym niemniej w Zarz. Prze­
mysłu pozosta!llie jes.zoz.e aż 66 
etaitów. Czy tak duża ilość pra 
cowników jest nieodzowna? 

KieroWIIl!i:k Zairz. Przem. Ara 
nowski i kier. działu argan:i:z.a­
cyjne.go Chruścielewski oświad 
czają, że !llieodzowna. Uważa• 
ją ponadto, że jeśli w nowym 
roku Zar.ząd Przemysłu zosta­
nie rozbity na dwie komórki -
kol!1trolno~imstruktażową i wy­
dającą koncesje, to trzeba bt~­
dzie... 1lWiększyć ilość eta­
tów(!), 

• * * 
t ódzki Oddział Związku 

Spóld.zielni Mieszkanio­
wych kieruje rozwijającym .się 

Średniowieczne 
tortury 

z oka.zji 350-lecia swego istnienia mia.st-O James(,{}wn w sta­
nie Wirginia urządził-0 oryginalny p.okaz... XVII-wiecznych 
tortur. Widzami byli m. in. król1>wa Wielkie.i Brytanii -
Elżbieta i jej mąż, prżebywający w tym czasie w USA. 

FOT - CAF 

coraz bardziej f!lPÓłdzi.elczym 
budoWl!l.ictwem mieszkaniowym 
w Lodzi i wojew§dztwie. 
• Roboty jest więc tu sporo. A 
oprócz kierownika oddzialu 
mgr. Rudzińskiego (którego, no 
ta bene, z trudnością udalo 
nam się „złapać", bowiem cią­
gle jest gdzieś „w terenie"), 
pracuje w ZSM tylko jedna o­
soba. W perapektywie zaś biu 
ro 2'.SM będzie się składało z 
5 osób. 

Wyrażamy swoje ulumienie. 
~ Zobaczycie, że w piątkę 

potrafimy doskonale dać sobie 
radę z kierowaniem i kontrolą 
real..izacji ~rokich zamie!'Z€ń 
budowlanych spółdzielni miesz 
kaniowych Lodzi i wojewódz­
twa oraz ze sprawozxiawc,z;ością 
dla War.sza•wy - mówi mgr/ 
Rudziński. 

Cóż, to rzeczywiście będzie 
dobry przyktad dla. szeregu 
wleloetatowych biur I instytu­
cji nadrzędnych mających c-zę­
sto nie większy zakres dzlala­
nla. 

J. GRĘB. 

W stanie Minnes~la dok·i>nan.o przed kilku dniami ciekawe­
go doświa.drzenia określone go krypi~nimem „Stratolab". 
Balon stratosferyczny wzniósł się na wysok-05c 25 tysięcy 
metrów, zabierając dwóch l<l'Lnlków. Lądowanie nastąpiło po 
8 go0d2iinach. Lotnicy przebywali przez cały eza.s w herme­
tycznie zamkniętej gondoli z aluminium. Celem doświadcze­
nia było zbada.nie sto.pnia oddziaływania promieni Iro.smlcz­
nych na <YMowieka w przewidywaniu przyszłych wypraw 

• astronautymnych. 
Na zdjęciu: jeden z uC"reStników lotu - Maloolm D. Ross 

na chwilQ przed startem ba.łonu. Fot. - CAF 

Jak to bvło przed 40 latv 

Inteligencja polska 
wobec Rewolue.ii Październikowe.i 

Gdy w grudn.iu 1918 r. „Wiadmności Arc.hidiecezjalne War­
szawskie" ogłosiły orędzie biisk upów pol.skkh przestrzegające 
przed „a.narchią i bolszewizmem" oraz ailakujące utworz.one nie­
da.wnQ S"Lkoły świellk:ie, wiadomo0 było, że polskie klasy posia­
dające są bardzo zanicp-01koi001e szerzeniem ISlię wpływów rewo­
lucyjnych wśród inteJi.gencji. 

Obawy reakcyjnych po!ity~ 
ków byly zupełnie uzasadnio­
ne. praec:'.eż już dwa miesiące 
wcześniej Zrzeszenie Nauczy­
C'iel.stwa Pol~kich Szkół Po­
czątkowych zażądało utworze­
n.i.a szkół z programem naucza­
nia „zgodnym z ideatami de­
mo~ffatycznymi", a w tak. :z.da­
walQiby się, klerykalnym Kra­
kowie . .scx:jal_iści i ludowcy u­
zyskali p~zewa.gę we władz.a<.>h 
zW:azków nauczydelskich. 
W'ał wiatr od wschodu, wiatr 
Paździ ern:ika. · 

Rewolucja. październikowa 
wywarła wielki wpływ na sze­
.r°'kie kola . intehgencji- polskiej, 
wc'ągając w swą or):>itę nie 
tylko tych inteligentów, któ­
rzy, jak Róża Luksemburg, 
J ·ulian Marehlew1ski, czy Lu­
dwik We.solowski. już od daw­
na służyli sprawie socja.Jizrnu. 
Wplywowi rewolucji uległy 
również grupy iin1eligencji re­
prezentującej demokratyczno­
l iberalne poglądy, skupionej w 
Królestwie dookoła Polskiej 
Pa:rtii Pootępowej i Stronnie· 
twa Pol;;kiej Demokracji, w 
Galicji z.aś ~ St:r<mnictwa Postę-

powo-Demokratycznego i Pol­
skiego Stronr..ictwa Demokra­
tvc zneg;o. Uważano powszech­
nie, że Rosja przeżywą. nie­
zwykle doniosły moment hi· 
sto'!'yczny, który na pewno 
„zaważy barom na loo.ach ca­
łe.i Europy", 

Wielu inteli.gentów polskich, 
których losy wojny rzuieily na 
teren Rooji, poparło czynnie 
rewolucie. I tak znana dzia­
la·czka PPS, Halina Krahel.ska, 
wzięła czynny udzlał w pracy 
Rady Delegatów Robotniczych 
miasta Kanwk na Syberii, 
gdzie właśnie przebywała na 
ze.słaniu. Na BialO!I'Usi kolo 
Mińska i Homla powstały licz­
ne grupy komun:llstyczne nau­
czycieli polskich, a na Ukrai­
n :e, mimo dzialalnOOci grup 
Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, wielu inteligentów pol· 
skich czynnie poparło rewolu­
cję. Wiemy z pamiętników 
wspólc.ze.sinych, że na przykład 
komitetem rewolucyjnym w 
Płookirowie kierowali inteli­
genci polscy - Jan Libkind, 
Kazimierz Domooławski i Wla­
dysła w Komak. 

Skomplikowana sytuacja !JO" 
lityczna Polski lat 1917-1918, 
uwarunkowana m. in. 123-let­
n.'ą n iewolą narodową, nie• 
zmiernie utrudnia zajęoi/i 
intelig encji polskiej właściwe­
go polityczne.go stanowiska. A 
mimo to wyniki wp!ywów Re­
wolucji na inteligencję spędza­
ły sen z powiek rządowi Mo­
raczews kiego, a później Pade• 
rewskiego. 

Spor.a grup.a po.stępowej in­
teligencji, dla której reprezen­
tatywny będz:e chociażby Ja.n 
Hempel, w przyszlości wybit­
ny działacz KPP, skupila się 
wówczas wokół Warszawskiej 
Rady Delegatów Robotniczych, 
która, jak wiadomo, powstala 
w dniu 11 listopada 1918 roku, 
dniu odz)'Skania niepodlegloo­
ci. Będą to zwłaszcza nauczy• 
c iele i artyści pracujący ofiar„ 
nie w i:;owstającyc}l „ uniwer­
syretach robotniczych. Cieka­
wą również inicjatywą rewolu­
cyjną na odcinku inte!igenoe- · 
kim była podjęta prze.z PPS 
próba tworzenia Rad Inteli­
gencji Pracującej. 

w FilhZ1"llllO!!l.H L~i .P.-l..- I 
nuie nastró.i . który można by I 
nazwać .. ~dµr•em'ieoc"!<;ym". 
Wpraw~ każdy oo.tygvdm.io­
wY kOl!'loart symfonk.znv j"'s.l 
swe.go rod!zaju prem.iecą, ale 
tvm raz;em czeka na.szych fil­
harmon~ików. szczegól.ndie od­
pcrwiedzialne i ważnie zadanie. 
W P'iatek. oo-Ootę i niedziele 
odbę<lalie się bowiem na łódz-: 
ki.ej estradzie koncertaw·ej 
Pierws12Je powoj.en.ne wykona­
nie 00L9'm·e słynnego „Król;; 
Dawida" Hon.e1rn~a. Wsipania­
łe to diz:ieło. którym kompozy­
tor ws.lrr:resił przeżyt<\ - zdać 
by sj,ę mogło - formę orato­
ryjną. wy'pelnrl! ją nciwym du­
chem i zapo1:Zątkował jej re­
nesans w na.sziej epoce. n.a1eży 
do na.ipopu!arn;i·ejszvch utwo· 
rów w&pól~nei muzy:k:i. fran 
cu.skiiej i wchodz; do żelam~·go 
repertu..'l.ru orkiestr symofo­
nfoznych na całym świiecd.e. 

~----------------------------------~----~----~-------~-""· 

24 grudnia 1918 r. odbyło się 
w Waruzawie w sali Teatru 
Polskiego zebra.nie inteligen­
cji stolicy. Inicjatorami zebra­
nia byli: historyk Artur Śli· 
wiń&k; , znany pisarz Wacław 
Sieroozewski i re~ser Alek­
.sander Zelwerowicz. Na zebra­
niu przyjęto rezolucję nawołu­
jącą ogól inteligentów do two­
rzenia Rad Inteligencji Pra­
cującej, które by „wespół z 
Radami Robotniczymi i Tym­
czasowym Rządem Ludowym 
Republiki Polskiej dążyły do 
ochrony WlS.zelkiej prący i do 
zapewnienia radykalnej i:nte- . 
ligencji pracującej . należnego 
jej udziału w postęp·awym ru· 
chu budującym nowy ustroj 
społeczny zmartwyc::hwstają­
cej ojczyzny". Apel zebra'!lia 
znalazł silny oddźwięk, zwłasz­
cza w środowisku artystycz.­
nym. 

Ho.ne~ger skomponował .,Kró 
la Da•Wld.a" przed 36 Iaty jakQ 
muzykę do dramatu Reine Mo­
raxa. SUkoes s,p_"-ktaiklu w 
sz;wajca.r.sik:m Teatrze „d!u Jo­
rat" w Mezieres skl<m!ilo kom­
pozytora do P'0111<>wnego opra­
cowania j•ej w samo<lzi-e1nej 
fomirl>e konce:rtowej. W ty:i;1 
nowym ksztalc:e „Da.w.id" stał 
.się wiZllkiim wydarzeatitc...m mu­
zycznym w zac hodniej Emopie 
i jego PO•wod:z.emrie trwa nte­
zm.i•emJi•e do chwili obecnej. 
'I'!um.a.cmm:a tekstu Moraxa na 
j!'.zyk polski dolmnaly: Helen1a 
Wielowiiey.si'{a (proza) i Jadwi­
ga Sorga-Nowooadowa (teik.sty 
śpiewane). 

W reali.za.cjd „Króla Da·w:da" 
w Lodzi wezmą udział: orki.e­
ska symloo;iczna i chór mio~­
szany Filhannon.ii LÓ<l2lkli•ej 
pod dyiiak,cją H~nryka Czyża. 
znam śp!oewacy: St·efania Woy: 
tvwi<e.z (sopran), 11."eina Winiar­
ska (alt). i Romuald Spyciha·l­
ski (tenor) or:m: artyścl tea­
t.rów w~.;:zawskich Zofia Ry­
siówna i Anidn-ej Szalaiw"Ski. 

Tr'l!leba Wyja.&nić, że par­
tytll!t'a HOinegg.:o;ra pr.Zleiwiduje 
obszt!rne. Parti'<! tekstu rr:.ówio­
nego, ktore Od.grywają b<ll'dz.:i 
waż.ną rolę "!' Przebiegu akcji 
dramatyczneJ . „Król Dawrld" 
jest bowiism oryg:nalną f<Jrn'lą 
oratodum d r a m a t y c z­
n ego. 

Wy.sitaiw~mie a.rcyd.zi"eła Ho­
neggei·a jest j€ldl!l.ym z najci<."-· 
kawszVoh WJl'(iair.zeń bteżąceg".> 
sezanu k0ll100rt<iwego, w~ra­
czającym da.Jeko .po.za grani.ce 
łódt.kriiego łrodow.i&Q muzycz­
nego-

Grypa pod 
A więc, moi miJJ.i, Warszawa ma 

także sensa·CJe na.tury nieP<>li­
tyc'i'll!ej, Po<!l!kreślam to, gdyż do­
tychczas - sensacje wa.r.szaw~ 

skie były na O•?,'Ół polityczne. A teraz -
Plr<liSZP,: w ]J>l>lityce ma.my i X Plenum 
i sesję Sejmu za pa.sem, a mimo t-0 sri:e­
r-0ika -Ol)>~n.i.a publiczna nie przestaje t>a­
s.;jonować się sensacjami zupełnie o0d te­
go n.iezależnymi. Dwie są te sensa.cje i 
- mim<> że już jakiś czas ek.scytu.ią lu­
dzi - za,in.teres&wanie nimi nie sla.brnie. 
Jedna, laka bardziej nieziellllSka, to 
szbt1C21ny safolit.a, który C<lll'az na•d Wa.r­
s-zruwę nadilatu,je i ludzi z łóżek p<> no­
cy wyciąga, aby gQ olhserwować; druga, 
znpełilie ziemska, w gryva - Jl<l"01dukcji 
kra,imvej i z importu. Obserwują więc 
lud-z.ie satelitę, a p:ifom chorują na gry­
pę, allJ.o na. cod.wrót - najpierw choru­
ją, p{)tem o.bserwują. W czasie tych za­
jęć oczywiście myślą, jako że rzarówn<> 
grypa, jak i fa.kt wYStrzelenia sztuczne­
go satelity skla.ruiają d·o filmoficznych 
refleksji. 

sztucznym 
ie Dwie sensacje niepolityczne * Gdzie szaleje grypa .•• 1 

ską~ wystrzelono satelitę? * Co wyiej cenić ? * ~Uodeś.ć ludzkości * Perspektywa· słowa: jeszcze 
Już . osiągnęli. od tego, eo nam jeszcze 
P•l"T.eszkad'la, a n.ie na odi\.V'rót. 

Okazuje się więc, że dla współczes­
nej eywi.Jizacji pro.sl.sze jes·t wystrzele­
nie 5!1l!uczncgo satelity, niż S•kuteeq;ne 
przeciwdziałanie e.pidemii grypy. I to nie­
zaJeim:ie od ustr-0-jów. Tzn. o tyle nie­
zależnie, że grypa szaleje na calym 
świecie, nie bacząc na różnice ustrojo­
we; o tyle jednak 'Zależnie, że sa•telita 
wystrzelony z·ostal w k.ra.ju so•cjaHstycz­
nym. Stwierodzam to0 bynajmniej nie PQ 
w. by biadać nad Ie-sem C7'lowieka, któ­
ry wpra:wd:z.ie może już patrzeć na 
mtuc12:.::ie;:-o satelitę, ale wciąż jeszcze 
musi choro•wać na grypil. N a odwrót. 
stwierdzam to pl> to, by wyc.1ągnąć wnio­
sek, że lud!zko.;)ć, mimo i:i: ulega jesrzcze 
epdldemiom, m-0<.i:e s•11>bie już PQ'ZlWOlić na 
talką !Piiękną inwestycję, .ta.k szt.uCIZlly sa­
telita. Jąik wid'll'.my, k(lllej.ność w usfa­
wiellliu fruktów ma. decydujące zn.acrzen.ie 
·dla 'llll<0obycia życiowego 6pj;ym.i~nu. 
Tn;eba po prostu wyżej cel)Ji.ć to, cośmy 

Lud'llkość, jak się <1ka7luje, jest je52eze 
d<>ść mlc•da na t-0, by realiza,cję ·11kairo­
wego lotu we WszechśwJ.a.t postawić 
p·u111ad t.i·-0\Skę o nic zamąoony ehombami 
byt swej ciel~1nej powłoki, Mówiąc 
precY'ZY.in~ej: ludzkość lr<h5Zc-zy się o sie­
bie z fantazją mfo·dzieńca, który ndezbyt 
wiele zwraca uwagi na swą teraźniej­
s·z.otć. bo znall'Lllie bardziej PO·chtania go 
emoc.ion.ująca gra -0 przyszfo.ść. Dla 
przyszłości ,jest neczą dość &bojętną, że 
w r-01ku 1957 ki1lkaset mJlfonów ludzi na 
świecie PTZCCh(l]'OWało się na grypę. 
Nie .ies•t natomiast oooj<)tne, czy umysł 
lud:llki za.p.anuje n.ad niszczycielskimi 
silruni Pif7.Yr-0dy i potrafi je wykorzystać 
dila swego d·o•bra. C'ZY też na swą zgubę. 
8'.ltuczn:v satelita wskazał tu n0>wy kie­
nmek. Pup.r20dza,jące jego po•Ilgwi!l'Zldny 
l-0t P·O-ci.ski ba.Ust:vrznc byly - w na.i­
lepsz.ym wyp.:uł<ku - groźnym osirze­
żeniem dla. lud'likoś-ci. On naf()>Illia.st, wv­
nucu111y rz; .silą o ileś lam mi.Ji-0now 
jerlr..-c'5tek wiekmą, u.a wys'°'kcść o ileś 
tam dzies.iąt•ków tysięcy metrów wi~.kszą 
o0d puła;pu r.aJdet transkontynentalnych 
- n.a;pa1wa ohtcbą." Poka.zuje, jak nis11;czy 
cielskie w '..!lafo:i:eniach JH>mysły lud'7Jkie 
rno•ima wykol"zystać dla do•bra czfo,wieka. 
Sp•ms6b jest w ·za.saidzie p·rwtv: tneba 
tylko pójść o ten .ieden kTotlc dale.I, wy­
ceJ.l»wać mysl i wc,lę nie na p,rzeci1Wlegly 

. kon•f;ynent, ale w , prżestwór, czekający, 

księżycem 
by zmierzyć swój ogrom iz: 

ludzkiego0 rozumu. Oczywiście, aby tego 
do1kOll.lW, trzeba być mlod:vm. starość ma 
n.a to zbyt ciasne h<>rY'Wnty. ·Dla U'lliiknie 
eia nfopormumień: nie idzie tu o sfarość 

• w fizycznym znaczeniu. Siwowłosi ueze­
nł, kon.strnuja,cy satelitę, wyk.azali wlaś­
DJie młodość ducha. Są jednakże inni, 
którzy bez siwych wł<J1Sów dekla.rują się, 
ja.ko zJ.t>śliwi starcy. 

Jest więc satelita widomym isymoolem 
młodości świat.a. Nie od rzeczy będzie 
tu pa.mtiet.a.ć, że owa ml-Odość związana 
jest z u.strojem soc.JaJL."tyc7l!lym, że właś­
nie pierwszy na świecie kraj soc.jald~u 
oderwał myśl czł(J'Wjek.a oo katastrofi.cz 
nyeh rOOJWażań nad br·onią masowej 
za.głaody i wyka!Za.l, że ta sa.ma material­
na energia i ta sama sHa ludzl~iel?O 
umysłu może być wykorzysta.na dla roz­
szerzenia g-ranic ludzkiiej wiedzy, a więc 
- dla służenia C1Złowiekol\Vi, 

A oo z grypą? Grypa .iest cząs·llką tego, 
p<rze1'iwko czemu mln-dość świata mu.-.i 
s!a.wać d-0 walki. Być może. że dla na­
siz:vch do·raźny-ch P<>trzeb byłoby lepiej. 
gidybyśmy mogli już dz.iś skierować 
wmysbkie wy.silik!i ludzkie na wal.kę z nę­
kającymi nas chorobami, a Jl>Otem dOJl'ie­
r<> budowali s-ztucrzme satelity. Ale, aby 
tak było, musielibyśmy istnieć na świe­
cie, którego przyszlośc! nie zagrafalab:v 
żadna br-01i ma.mwej zagłady. Poniewa'ż 
tak niestety 111ie je.st, IH>nicważ ob-0k 
mfo.d·O·ści świata istnieje także jego 
sa.mo.Jubna i złośliwa slaNJIŚć, musimy ją 
na.przód zwalczyć. Chciała nais przera­
oz,i_ć, zgiąć do iziemi wizją zniS'Z:Czen.ia. 
PrzecńwstawHa się jej siła twonenia. 
I ta siła zwycięża. 

A na grypę p·rzyjdzie także C'La.S. Na 
razie m'llSamy jeszcze chorować. Pamię­
tajmy o fym słówku: jeszcze. .Te6t w 
ndm zawarta perspektywa, 14lłedy już nJe 

będziemy musieli. 

' 

Rewolucja Październikowa 
·nh 7ldolała wprawdzie w o­
wym czasie zdobyć dla siebie 
większ·o-ści :inteligencji pol­
skiej, niemniej pozootawilą w 
jej umysłach niezatarty WJ)lyw, 
w czym wielką zalSllugę mają 
intelektualiści komuniści 
J)Ql.scy. 

WOJCIECH SULEWSKI 

Płk Rumiancew 
w Piotrkowie 

Władze miejskie Piotrko­
wa w1·az z !komitetem o be ho 
du 40.lecia rocznky Wiei­
kie~ Rewolucji Października 
wej, zaprosiły na uroczy­
stości rocz:nicawe pułkowni­
ka Rumiance.w.a. z ZSRR, 
zamieszkałego w Charko­
wie. Płk Rumian.cew opra­
cowuje dzieje walk Armii 
Czerwonej o mi.asto Piotr­
ków. Przyjazd płk. Rumian~ 
cewa spodZiewany jest w dn. 
6 listopada br. Zebrano dla 
niego wieie cennych infor­
macji o•naz zdjęć fotografie?. 
nych z okres'll, • gdy wojska 
:rndzieckie wyzwalały Piotr„ 

KOCZ. ików, a potem wypoczywahr 
, kilka dni przed maI·szem na. 

~~-----~---------·---... -· _,.."""._ ___ .., ___ ~~._.~„~-"'-"'„._.„ ____ ... _„..._-"'_"~ Be·rlin. H. M. 
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Pułapka Dziś Rada Narodowa dyskutuje' ,~~~, 
„Kochanek to ja'' DU 

,,pirolów" 
nad problemami lecznictwa 

Zdruzgotana maska „Wair-
6Zawy", rower w ksztak:ie „ó-
6em..1<i", s amochód c!ęŻ3rowy 
ze strzaskanym bo!dem (na 
:zdjqdu powyżej) ' - tak'e óto 
ek.9pona ty znalazły s :ę na ;vy­
stawie zorganizowanej wczoraj 
przez Komendę Ruchu Dmgo­
wego MO na Placu Niepodle­
głości. 

Ale wystawa obrazująca 

skutki nadmiernej szybkości, 

opilstwa nieprzestrzegania 
przepisów ruchu drogowego 
przez kierowców - to nie 
wszystko. 

W związku z notowaną o­
statnio zastraszającą ilością 
wypadków Komenda Ruchu 
Drogow~o MO wspólnie z in· 
spektorami Wydziału Ruchu 
Drogowego zorganizowała ak­
cję, mającą na celu zapobie­
:tenie tej wręcz alarmującej 

sytuacji. 
Wczoraj ju± o godz. 8 rano 

wszY1Stkie pojazdy jadące z u­
lic Rzgowskiej i Pabianickiej 
zatrzymywaino i poddawano 
wszechstronnej kontroli. A 
wlęc sprawdzano stan tech­
niczny wozów, dokumenty kie 
rowców, a prz;y spooobnośc:i 

Wielokrotnie już Lecznic­
tw'l łódzkie było przedmio­
tem obrad władz miejskich. 
Wielokrotnie czyniono róż-

kontrolowano 'P'rzewo:Zony to­
war. 

Na obydwóch ulicach zna-
nych z olbrzymiej ilości wy­
padków drogowych „zakcmspi­
rowani" funkcjonairius.ze MO 
przy pomocy stoperów not<r 
wali szybkość pojazdów. Nu­
mer wozu natychmiast prze­
kazywali telefonicznie stacjo­
nującej na Placu Niepodleglo­
ści zradiofonizowanej „War-
57.awie". W ten sposób uliczni I 
„piraci", jadący z nadmierną 
szybkośdą WIJ>Udali w pułapkę. 

Mandat, pieczątka o karal­
ności na prawie jazdy a przy 
tym „maly", kootrolny egza­
min z pewnością jest ostrze­
żeniem dla zwolenników bra• 
wurmvej jazdy, 

W ciągu kilku godzin mili­
cja ukarala grzywną ponad ... 
100 kierowców. Sporządziła 
również - w wypadkach po­
ważniejszych - szereg donie­
sień do Kolegiów Karno-Orze­
kających. żniwo wcrorajszej 
akcji dowodzi, że tego rodza­
ju „zabiegi" isą ze wszech miar 
pożyte=e i słuszne, 

(st) 

Informacj„ o nadmiernej szybkości kierowców, nadawane 
radi'l>fonieznje z ul. Pabianickiej odbiera funkcjo·na.riusz 

MO - l\la.rian Michalak 
Foto: L. Olejniczak 

K1/k.a pytań „Dz1enn1ka" 

Odpowiada lanusz Walter 
kier. sklepu Folo-Optyki nr 1 

- 0xy w L<>-lbl więcej jest krótkowidzów, :::::""j 
widzów? 

- Dalekowidzów. ~ dla dalekowidzów są bardizo 
poozukiwa.ne szcrz.egó!nie + 4 i + 4,5 dioptrii. i 

- 0xy w ~aszym sklepie są. również szWa kontaktowe, 
nakła.da.ne bezpośrednio n.a gal'kę oczną.? . . 

- Nie. u nas w kraju nie WP'I"Owa.dwcmo taJnch szkieł 
do handlu, p<ldcza&, gdy na Zachodzie są ctfle bardzo rQIZ- ~ 
po>wsT;eehnd.one. Używają ich m. in .. s.po:tow~. Nasz mtis.tr~ ) 
Polskli. w l!larciarstwie Stefal!l Dz1edz1c uzywa rówillleZ 
67..kieł kontaJktowych, które :przywi~zl. sob:ie z zagranic?'- ~ 
Słyszałem, że w Lodzi jesit rzerrneslruk, który wykom~Je 'I' 
szkła komtak\Qlwe ale jak dotychcz.as są one rza<lkośC'.lą. ~ 

- Ozy zdanie~ Jli!l.lla okuJ.a.t:Y szpecą. ko~ietę? r 
- Wprost przeciwniie. Powiedzi.ałbym, ze .są kobiety, 

którym bairdiz.o do tiwany w okula;rach. 
- Oxy protezy oczne i;pl'!lledajooie równie'l:? 
....... Niie. Protay da<paSO<Wuje się w szpitalach. 
- JGszcze jednr> pyta.nie, tym raizem nie mają.ce nic 

wspólnego z optyk~: czy PaJl jeat może krewnym zna.ne­
IO aktora Władysława Waltera? 

.,_Nie, 
RoomawiaJ:a Kas. ___ ,, __ ,,_, __ ,,, ______ ,~~~ 
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norodne posunięcia organi­
zacyjne dla jego usprawnie­
nia. l\iim-0 to wciąż jef11cze 
noiujemy niedostatek w 
sprawności udzielania po­
mocy Lekarskiej tak przez 
lecznictwo otwarte jak i 
szpitale. Spróbujmy w tele­
graficznym skrócie occmc 
stan obecny łódzkiej s•lużby 
zdrowia. 

REJONIZACJA. Lecznictwo 
o t·.varte oparte jest na zasa­
dz:e rejon'.za·:::.ii i dysponuje 67 
pora<l'!liami podstawowymi i 17 
µo!'a<ln iami rejonowymi mie.sz­
czącymi się w 82 budynkach 
na !€'renie 7 dzielnicowych rad 
narodowych. Rejonizacja ma­
jąca na celu zbliżenie lekarza 
do chorego w dalszym ciągu 
n:e spełnia swojego zadania 
ze wzgle<lu na zlą lokalizacj(;'. 
Poradnie bądź są zgru.powa­
n·e obok &iebie, bądź też znaj­
dują s.ię peryferyjnie w sto­
sunki• do dz:elnic. 

SPECJALISCI, Niedosta.tecz... 
na liczba. le!mrzy epecjaJistów 
utrudr.~a podniesienie ustug 
le(:znictwa n.a wyższy poziom. 
Brak jest w dalszym cią..,au 
neurologów, rentg enologów, o­
kulistów, la·ryngologów i in­
nych. Przeszkolenie lekarzy 
.specjalistów nie jest sprawą 
pr-ostą, bowiem na ten cel po­
trz.ebna je.st suma 500.000 zło­
tych. 
GRUŹLICA I CHOROBY 

WENERYCZNE. Specjadistycz­
na J)<liI'adnia przeciwgruźlicza 
ma ogromne ooiągnięcia wy­
rażające się w stalym zmniej­
su:niu ilości nowych zachoro­
wań. Ale dla lepszej organiza­
cji tej placówki k()lnieczme 
je.sit; uruchomienie trzech dziel­
nicowych poradni: dla Widze­
wa. Polesia i Staromi€j.skiej 
oraz zorganizowanie 200-łótko­
wego szpHala dla chroaliCIZl!lie 
choryoh na grużlicę. 

Znaczn.ie gorzej ipnedstawla 
się walka z c:horolbami skómo­
wenerycmymi. I tak podczas 
gdy w ub. :roku zanotowano 
258 zachorowań na kiłę, to w 
I :pó1roc.zu br. już 179. W związ 
ku z tym wydaje się 6lu=iy 
projekt powołania komitetu 
SJpOlecznego do walki z pro­
stytucją, która jest głównym 
źródlem wzrostu ilości zacho­
rowa'ń na kiłę i rzeżączkę. 

OPIEKA NAD DZIECKIEM. 
Aczkolwiek sprawność poradni 
w ud.zielallliu pomocy lekar• 
skiej ulega stałej poprawie na 

One pożerają 
m~liony ... 

J ast ich w Polsce pr:z.e.s.zlo 3\l 
milionów. W VII Wlieku przyby­
ly do na.sze..go kraju i rozpano­
.s.zyły się n.ie tylko w mia&tach 
i miast::.cZlk.ac h, ale równi1eż ·w 
zagr<>::1ach wiej.sik:ch. Odibywają 
też .sw1e W(,'<lrówki z miiejS"....a na 
mi'l!j.:;ce i co gws:za rozmnażają 
się w „bły;;ka.w:czny" .spOGób. 
Aż strach pomyśleć, źe jedna 
para sz=ów potrafi w ciągu 
roku cLooZieikać .się 1130 St?.tuk 
)'J'Otomstwa. Trudtno chyba o wir; 
kszy rekocd. 

Straty. ja!cie ponc.szą 111-
clzie w wyniku „akcji" szczu­
rów s.i,ęgaja mi.l.i.Ol!lów. Od wielu 
Więc wdeków na całym świecie 
prowadzi. siG zdecydowaną i ni.e 
nctępliwą wojnę re szczurami. 

W Polsce j.nstytucją powol.aną 
do p::-Ol\lmcl=ia walki z tymi 
sz:kcd.n1ikami .ie.sit Państwcw1~ 
Prwd&iębiorstwo Dezynfekcji, 
Dezynisekcji i Deratyzgcji. Lódz 
ki Zaklad D. D. i D. ma n.a tym 
polu 71nac2lne osią.gn:ięc;a, Ni-e­
stety wciąż jGS,zcre zbyt ma!g 
jest współpraca zainteresO\va­
rwch mstytuc,Ji w zmn:i.ej~:zainiu 
szkód ;V)TZą<lzanych pr.zez s=u 
ry, Akc;a Lód'lkiiego Zakla<l:.i 
O. D. i D. 'llń.e przvnosi też za­
mierzooych mZJUltatów. Dz'.eje 
~ię to na s~tek źle pomyślanej 
dystrybucji tmtek. Rozprc~va­
dzaniem trutek zajmu.ie sie w 
Lodzi Zarząd Budy.n.ków Mic­
.~zkailnyCth. PSS, i MHD, "' na 
W\9i. PZGS. Naszym z&uni>am 
będrzń,e dużo le1pi,ej j(iśli dysitry­
burorem będzie bezpoś1"Edin.io 
tZDD i D. 

Statystyka wykazu.ie. te w j<cl­
dinym tY,!Jro wojewó.:izrtwli1e IJil­
;;:iztyńslkim s=UJry zni.s.zaZyly 
64 proc. zboorów zboża. Ntl·ele­
plej j.est w nriiektórych powrla­
uioh wodEJWódzfiwa lód.zik:iego. 

Najbardizi1ej za;;l7JCZ'Urz.oin.e ~ 
!mtnowsk.i, lęczyok.i. i lowlcld. 
Lódź - miasto proomy&łowe 

~.'.ad.aJąoe ld.czm.e rnagazyrr;i.y i 
składy jest ~:zic:zególnd.e narntioo e 
na straty 'l)OIW'(Jdowall'lle panos.ze­
niiem się żarl-0c:zinych gry.roni. I I 
o tym trzeba a>amiętać. 

'a· Nie. 

skutek zwiększenia godzin le­
kan>k.ich, to niepokojącym zja­
wiskiem jest zwiększenie się 
·w br. ilości z.gonów niemow­
ląt. Przyczyny tego analizuje 
Za!"Z.ąd Slużby Zdrowia, Sta­
cja San.-Epid. i czynniki nau­
kowe. Pocieszający jest fakt, 
że w Il półroczu br. W\."\)Ól­
czynnik śmiertelności wyka­
zuje tendencję zniżkową. - O­
sobnym zagadnieniem jest 
szkolna służba 7.Jdrowia. której 

-główna trudność polega na 
tym, że jeden etat lekarski 
p:-zyr>ada na 2600 dzieci szkol­
nych. 

DENTYST"PKA. Leczmiciwo 
dentystyczne dysponuje 203 J)(r­
r i.dniami, 83 gabinetami szkol 
nymi i 58 gabinetami w zakla­
dac:h prao(:y oraz dwoma prote­
zowniami. Te ostatnie wyko­
nują 17.500 protez ro=ie. co 
wynOISi - zaledwie 20 proc. za­
potrzebowania mie.:.··z.kań<::ów 
Łodzi n.a protezy. 
PRZEMYSŁOWA SLUŻEA 

ZDROWIA - obejmuje swą 
op'.eką 156 zaklaodów pracy, 
dysponując 212 lekarzami, 564 
p'elęgniarkami i 61 gabinetami 
przyzakładowymi. Analiza przy 
czyn i wzrostu ab.;,.encji choro 
bowej - to główne zagadnie­
nia wysuwające się w roku 
b'.eżącym. 

POGOTOWIB RATUNKO-
WE - boryka się w dalszym 
ciągu z brakiem tran.8l)Ortu i 
z!ym stanem techni::znym wo­
zów. Ilość wezwai1 przekracza 
m-ożliwooc.i. wykOOl.awcz:e Pogo­
towia. 

LECZNICTWO ZAMl{NIĘ-
TE d:i-wponuje 4.395 łóżkami, 
w 22 szp-ltala·c:h, plus 600 łóżek 
psy.chiatrycznych. Dla Lodzi 
brak jest jeSZlcze 2.688 łóżek 
S2l!>italnych, przede wszystkim 
w takich epecja!nościach, jak 
choroby wewnętrzne, polo:Znic­
two, chirurgia, gruźlica i 700 
łóżek psychiatryc:zmych. 

KADRY. Lódź posiada 1223 
lekarzy. Ten . .sitan można uznać 
za zadowalający. Natomiast w 
kadrach pielęgniarskich do pel 
nej obsady etatów brakuje 410 
(Ą<;Ób. Brak ten WY'I"ównuje się 
częściowo pracą nadlic:z.bową 
zatrudnlanych pielęgniarek (po 
10 i 12 godzin dziennie - płat­
ne z godzin nadliczbowych). 

STACJA SANITARNO - EPI· 
DEMIOLOGICZNA pełni sta-

Roman Niewiarowicz, któ­
ry JUZ w okresie przedwo­
jennym zasiiat sceny polskie 
swoimi sztukami, nie nale-. 
ży do czołówki komediopisa­
rzy polskich. Ale - ja,ko, że 
sam jest aktorem i reżyse­
rem - zna świetnie teatr, 
ma poczucie sceny, umie 
zręcznie zawiązywać węzły 
intryg i rozwiązywać je lek· 
ko a z humorem. 

Komedie jego, przypomi· 
n.ające często suloim kolory­
tem salonowe farsy franĆu· 
skie, zaadresowane są raczej 
do szerszej publiczności, a 
jako takie znajdują wśród 
niej żywy oddżwięk. 

Niewiele różni się od in­
nych również i jego trzy­
a.któwka „Kochanek to ja" 
wystawiana w tej chwili w 
Teatrze Młodego Widza 
przez grupę artystów scen 
łódzkich: Hannę Bi-ochocką, 
Erikę Wosińską, Antoniego 
Żukowskiego, Czeslawa Przy 
byłę, Stanisława Winczew­
skiego i Remigiusza Rogac­
kiego. 

„Kochanek t 0 ja" nie jest 

Centralne Biuro Wystaw Arty 
sty=i.ych i Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych UJrządzają 
dziś, tj. 30.10. o godz. 18 wie­
czór dyskusyjny 'na Wystawie 
Malarstwa i Grafiki Jerzego 
Tchórzewskiego w Ośrodku Pro 
paga.ru:iy Sztuki, Pa["k im. H . 
Sd.en.kiewicza. w Lod7Ji, W&tep 
wolny, 

• * • 
Dziś o godz. 18 w sali odozyto 

wej Lódzkiego Domu Kultury 
adiunlct Akademii Medy=riej dr 
med. Kazimierz Bojanowicz wy­
głosi odczyt „o ch01robach tar­
czycy". Wstęp l u. 

le ostry dyżur. Zły stan bu- 52 po m n 
1
• k 

1
• dynków mieszkalnych i części 

zakładów przemysłowych. nie-
dostateczne zaopatrzenie w d I 
wodę, n~e wystarczająca s:i.eć przyro y ~ 
kanalizacyjna, zły stan ustę-, 
pów i śmietników isą ciągle po. W parkach łódz.kich rośnie 
tenojalnym źródłem ohorób za- wiele pięilmych, starych diraew, 
kaźnych. Działalność Stacji po- które UZJn!lale s.ą . za pomairllci 
lega na zbieraniu i analiz.owa- przyTody. 'l'akich pornndków 
niu wywiadów epidemiologicz- Lódź ma 52. Są wśród nich sta­
nych, nadzorze nad dezynfek- re buki st.Tzępolistne, olbrzymie 
cjami, wydawaniu zarządzeń t()llJole. lta1S1ztany, cyprysy liitd. 
izolujących otoczenie d1orych, Najstars7..e da:-zlewa to k:ilkuset­
przeprowadzaniu obserwacji o- l~tn:e ~ęby znajdujące się 7v 
to~zenia chorych, wydawaniu parku Zródld.ska. 

reprezentacyjnym spektak• 
lem. Komedia ta gra77_a jest 
raczej na marginesie, dla tej 
części pubiiczności, która u­
nika cięższych widowisk, a 
przychodzi do teatru wyłqcz­
nie tylko r:io to, ażeby się 
trochę rozerwać. O tym zaś, 
że znajduje ona to, czego 
szuka, świadczą liczne brawa 
przy otwartej nieraz kurty· 
nie. 

Publiczność bawi się do­
brze: a to jest zasadnicze dla 
tego rodzaju spektaklu, któ­
ry idzie (powtarzamy raz 
jeszcze: na marginesie wiek· 
szych ewenementów teatral• 
nych naszego miasta), 11a 
scenie Teatru Młodego Wi­
d.za. 

M. 

·Trzy dni w tygodniu 

I 

„Nie 
lecz 

zgaduj 
pornyś I

,, 
Dz.iś , podohnl11 lak ltaide­

qo tyqodnla kontynuujemy 
nasz stały konkurs pod na­
tWil „Nie zgaduj, lecz po­
mvśl". 

Kai:deqo tygodnia we 
wtork.1. środv I czwartk.l z.t• 
mieszczamv no !ednvw PY· 
laniu lrnoknrsowym wraz z 
ttuponem. Kupony te tn:eba 
wvc!ać t po zehraruu ich z 
tn:ecb dnJ wvs!ać z wpisany 
ml odpowledzta ml na a:ires 
redakclt. Łhdi Plotrkowsit11 
96. W Iosowani14 biorq u· 
1:r.tal odpowiedzi nadesl5ne 
nie p6źnJe! nit do nledz!ell 
kaideoo tvoodnla Wyniki 
oodalemv w kaidv wtoreit 
wraz z rozpoczęcte10 nowe­
ao konkursu Redakc,la :irze 
macza kaideoo tygodnia 
trzy naqrody 

l 250 d 
2 150 d 
3 IOU zl 

Zwych:zcom konkursu na.. 
orodv wvsvłamv oncztą. 

W konkursie bieżącego 
tygod.a:a nasz.e dru.g 
pytanie brzmi: 

2) Ujrzawszy kardynała. 
Richelieu, król Ludwik 
XIII skinl\ł na. niego ręką 
i powiedział rozbawiony: 
„Mu.sis'l: ka.rdynalc, ko­
odec'Znie tę ksią,żkę pne· 
C'Zyta.ć. Nosi ona tytuł 
,P&dró!Łe Guliwera." i na­
pisał ją. An.glfl• Swift. Po­
wiaidam ci, wyśmienita 
lektura". 

Czy powyŻIS'Za row:i<>wa 
~mogla mieć miejsce w 
~\1 rzeczywistości? NaJeży 

OO.powiedzieć tylko: „ta.k" 
tub „nie". 

zarządzeń mających na celu I\' "·otężrtiejs:zym z nńch jes.t 
po•prawian:e stanu sanitarnego oka.z .r Farku Mickiewicza, któ­
m!arsta i doraźnych interwen- rego pień ma objętość... 4 m 
cjach w razie nasilenia się cho 10 cm . 
rób o charakterze epidemicz.- Obecruie ws.zystk.i.e te diraeiwa !::--------------. nym. opatrzone są . tabliiczkamj z na-

Dzisiejsza sesja Rady Na- p~sam „Pomll'l.iik ?I'zyrody" .. Już 
rodowej przedyskutuje naj- n.edlugo tab.lik~1tti. uzupelnJJCl!le 

- · j bi ł'd zostaną naz.wam,i di!.zel.'l, pocho-
P?wazme. sze pro emy 0 z- d'zen~em. w:iJekierm i krótkim opi 
k1ej słuzby zdrowia. Oby ::;.em danego gat'L1ll1ku. (K) 
dyskusja i wnloski pnzwoli-
ły na zastosowa.ni.e takich 
posumęc, które przyniosą 
nowe usprawnienia lecznic­
twu z pożytkiem dla wielo­
tysięcznej rzeszy jego pod-
opiecznych. (zt) 

nr 

KUPON 
Odpow!edt na 

2 brzmi: 

• • • . ' ' 
• • • • • • 
• • I • • • 

pytanie 

i • ' 
ł • • 

I ' I 

Wzorem innych miast 
także w Łodzi będzie obowiązywał ieden 

maksymalny cenni!< na owoce i warzywa 
Nie jest tajemnicą, że han 

del uspołeczniony krępowa­
ny był zarządzen:am; ma­
ksymalnych cen zakupów wa 
rzyw i owoców, podczas gdy 
;prywatnych sprzedawców nie 
obowiązywały żadne ograni­
czenia. Nic więc dz,iwnego, 
7.e ci ostatni podbijali ceny 
i wykupowali najlepsze ga. 
f.unkowo owoce, pozostawrn­
ją.c do dyspozycji handlu u­
społecznionego go·rsze gatun 
ki, niechętnie nabywane 
przez klientów. 

To z kolei stwarzało duże 
rozmce między cenami w 
sklepach państwowych i ;pry 
watnych. Oczywiście w skle 
pach prywatnych placiliśmy 
drożej co tłumaczono tym, 
że ;posiadają one warzywa i 
owoce tylko lepszego gatun­
ku. Ostatecznie w hurcie 1•0 
wstał tzw. wyścig cen. któ. 

ry nie przyniósł w efekcie 
nic dobrego dla konsumenta. 

Op.:ócz tego handel uspo­
łeczn10ny obowiązywała tzw. 
dolna gra.ni.ca (ustalona przez 
komisję cen) zakupu pew­
nych .rodzajów warzyw i o­
woców, poniżej której nie 
wolno mu było pl.acić dostaw 
cy. Miało to zabezpieczyć in 
te:resy producenta. Te pr.ze­
;pi.;;y również nie obowiązy­
w1ały prywatnego handlu, 
który r1łacil dostawcom ba~·, 
dw niskie ceny a siprzedawał 
bardzo drogo. 

Siadem inn~r.ch miast w 
dni\l wczorajszym Prezydium 
Rady N~rodowej podjęło u­
chwalę w sprawie ustalenia 
mii.J(syn:ialnych cen detalicz­
nych na warzywa i owoce 
dla wszystkich placówek han 
dliu. uspołecznioniego i pry-

watnego: sklepów, kiosków, 
budek i straganów. 

Ma'ks,ymalnym cennikiem, 
poza który nic będzie wol­
no wyjść sp.rzedawc;v prywa 
tnemu i państwowemu obję 
te zostały ziemniaki, bura­
ki, marchew, cebula, ltapus~a 
w główkach, kapusta I ogór 
ki ldszone, jabłka deserowe 
i kompotowe, a poza tym do 
końca grudnia grzyby SUS'ZO• 
nP. i susz owocowy. Oprócz 
tego ko.misja cen może wsta 
wi.ać eł.o cenników maksymal 
nych asortymenty w.arzyw i 
owoców wyżej nie wym1t!· 
nione. 
Uchwała Prezydium Rady 

Naroda.wej w tak ważnej 
«orawie jak regula<:ja cen 
warzyw i owoców weid:i:iP. 
w życiP. w Łodzi w dniach 
najbliższych. 

Sk. 



!'>got. Millcylne 253-33 

S
.-ogot, Ratunkowe 254-44 
trat Pożarna 8 

Kom. Miejska MO 292.'.J.2 tł 1wr1 ~ &_ • ROMA (Rzaows.ka 84) 
Miej&ki Ośr. Infor, 359_15 9"" 1-.~ „Lunatyk" dozw. od 

BA"T..,.K (N t i lat 14 g. 14. 16, 18, 20 
- "" "' aru ow cza g. 22 film dok. 

film „Kochanek lad)' 
Cha.tterley" g. 19,3-0 
GARNIZONOWY KLUB 

OFJCERSKJ (Tuwima 
34) g, 17.30, 19.30 „Zem 
sta" dozw. od lat 12 

Uwaga: Repertu.ar 'Jl>O" 
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okręgowe 
~o Zarządu Kin 

ftnW'\1ł. n!1"1ft'6 20) „Bohaterowie 81\ SOJUSZ tNov.-• Złotnol 
- C "1CdT y ..... „ zmęczeni" doz w. od lut „La Sfra.da." dozw. od 

18, g. 15..50. 18, 20, g, 15 lat 18 g. 17, 19 
NOWY (Więclrowski'o!go i 22 film dok. STUDIO (Bystrzycka 7-!l) • ~ * 

15) f!., 19 „Teatr Klary DWORCOWE (Dworzec „Przemytnicy" doz•,v. zoo czynne i;r. ·9-16 
JA';~'t]~A (Jaracza 27l Kalis'.d!, „~X Wyścig o;a lat 16 g. 18, 2-0, g, 17 PALMIAnmA (Park Zró 

g, 19 „Przygoda. fi'.>- P~k~J~. „Nieudana ku !1lm dok. dliska) czynna godz. 
rcncka." kJt'łka g;. 9. 10, 11. 12 STYLOWY (Kilińskle;ro 1-0-18. . 

POWSZECHNY 
, 13, 14, Io, 16, 17, 18. 12.3) „MQżowle na l)l"le -

COLr. 19, 20. 21, 22 szkolenitt" dozw <Jd O • t k 
Stali~,gradu 21) g. !9 GDYNIA (Tuwima ~r 2) lat 12 g, 16. 18, io yzurv ap e 
„Cyd dozw. od lat 16 Program dla najm!Od- SWIT (l:!ałuck.1 Rynek) 

ML.ODEGO WIDZA :Mo „zych - odwolany. - „Czarownica" dozw. Limanowskiego 1, Piotr 
_muszki 4a) .g;, 20 „Ko- „Fernand Cowboy" - od ,,, 16 g. 16. 18. 20 kowska 25. Lagiewni­
chanek to Ja dozw. od lat 14. g. IO, TATRY (Sienkiewicza 40) eka 12-0. Piotrkowska 307 

ESTRADA SATYRl'CZ· 12. 14. 16 .. 18, 20 g. 9 „Pięcioraczki" dozw. Gdańska 90, Narutowi-
NA CTrauinitta nr_ 1) „Biała Grzywa" od lat 18 g. 16, 18. 20 cza 42. Armii Czerwo-
g. 19.t,? „Pułapka na. l\fl,ODA GWARDIA CZ\e WJ8LA (Tuwima nr 1) nej 8, Srebrzyńska 67 

0_:1~~TKA (Piotrko\V· lona 2) „Wraki" dozw. „Noc w Wenecji" - AS Al. Ko&cluszld 48 
'sk 243) a 19 15 Hra.- od ·lat 7 g. 10.30. 1~.30, dozw. od lat 16 (9.30 pełni stałe dyżury nocne 4 

,... • ,," 14.30 „Syn hrabiego film dok.) g. 10.15. 
bia Lux~burg Monte Christo" do~·.v. 12.15. 14, 16, 18. 20 DYZURY SZPITALI 

od lat 12 g. 16.30, 18.30 WUl,NOSC CPrzybyszew 
2-0.30 skiego 16) „Chieli. mi- Po.Jotnlctwo: Smital 

l\fUZ '\ (Pabianicka J 7~) fo.ść I fantazja" dozw Kliniczny im. Curie-Sklo 
1111.JZElł 

MUZEUM SZTUKI {Wię 1 „U;lop w Wenecji" .::_ ód !lit 16 ~. 10. 12. 14: dowskiej. ul. Curle:Sldo 
ckowsk1ego 36) czynne! dozw. od lat 14 Ef. 16, 111. 18. 20, g, 9 i 22 dowskie1 1.5 - Cho1ny i 
g. 9-15. I IS 20 film dok. Ruda. Szpital lm. dr H. 

MUZEUM AltCHEOLO.._ PJ'lNIF,R <Franciszkań· \VLOKNIAltZ t'Próchm- ~~~· _ u1Wid~~eS~~ 
GICZ~E I E'l'NOGRA! ska 31) „Nie odwracaj ka 16) g. 9.30 film dok. mlejslca Sródmieście 
:J~~~4)(P~ Wolno· sli: synu" dozw. od lat „Anaconda" g. IO.:{~. Sz:-ital im. dr H. Jor<la~ 
10_ 1 yn.ne i· 12 J!, 16, 18. 20 12.30. 14.30. „Prawdzi- na, ul. Przyrodnicza 7.9 6

· POLONIA (Piotrkowslra wv„kon!ec Wielkie.i wo.I - Bałuty. St.pita! im. 
• • • f\7) „Wu,jas?.ek ż Ame- ny dozw. od lat 18. g. Madurowicza, ul. Krze.. 

WY.STAWA MALAR- rY.ltl" dozw. od lat 12 16·30 18·30. 20.30 . mi~niecka 5 - Polesie 
'sTWA I GRAFIKJ - Il. IO. 12. 14. 16, 18. 20 ZACHĘTA <Z.ti:ierska 26) Chirurgia: Szpital im. 

' Benona Liberskiego - POK()J (KazimJerza fll „Bo~~teroWle są zme- N. Barlick.iel(o, ul. Ko;r 
(ul. Piotrkowska 102) „Dwaj ka.pltanowle" C'Zeni dozw. od lat 18. cińskief.lo 22. 
czynna g. 10-13, 15- dozw. od lat 12 g. 9.3-0 g, 9.30, 11.40. 13.50 Interna: Szpital Im. 
18. 11.30, 13.30. „Gdybl'. „M:-.~, dla Anny Za.c- dr Sterll.nga, ul. ster-

WVSTAWA MAI.AR· ws:r.:vscy ludzie dobr;_e.1 cheo dozw. od lat 18 linga 1_3_ 
"STWA I GRAFIKI - woli" g. 15.30, 17 . .iO. g. 16, 18, 2-0 Laryngologia! S:ti:>!tRl 
Jerzego Tchórzewskie· 19.30 PR1'F.OWJOSINTE CŻ<!- im. N. Barlickiego, ul, 
tto (Ośrodek Prooa<(an- I MA.li\ (l'{ilh'skieizo '78) romskiego 76) „Kłam- Ko·i:>cjń.<;.kiego 22. 
d:v Sztuki w Parku im. „Damski krawiec" stwo Judyl:v" g, 15.:10, Okulistyka: Szpit<1l Im. 

r H. $ienkiew;c7,µ\ C'T.VO· dOZ""'.. od lat 16, g, 17.30. występy kabat'e- dr JonGchera. ul. Milio-„ na g. 10-13, 15--18. 15.30. 17.30, 19.30 tu „Czarny Kot" i nowa 14. 
------------~--......................... .,.. ........ .,.. ... _______________ ~~~~---------------
fll PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili p R z E T A R G 
> 

KIEROWNIKA finansowego z wyższym wy­
kształooni em ekonomicznym I długoletnią 
praktyką poszukują poważne zakłady prze­
mysłu włókienniczego. Oferty s1dadać w Bltt• 
ne Ogłoszd, Piotrkowska 96 pod nr „5629". 

Dyrekcja 
Łódzldch Zalda<l.ów Gastronomicznych. 

Zachód 
Przcdsi~biorstwo Państwowe 

Łódź. ul. Obr, Stalingradu 2 
OGŁASZA PRZETARG 

I 

• 

OPONY 
rozm. 825x20-4 szt. 

zamienimy na rozm. 600 x 1 B 
Wiadomość tel. 293-00 wewn. 25. 

STÓŁ ZESPOŁOWY KOMPLETNY 
na 6 maszyn szwalniczych . 

7.akunimy natyebmiast 
Sp-nia Pracy im. K. Swicrczewskiego 

w Łodzł, ul. Strykowska 2. 

Podziękowanie 
Dr ·Dobulewkzowi, dr Biankowi, wszyst. 
kim !ekal-zom oraz pielęgniarkom oddzia­
łu chirurgicznego Szpitala im. żerom.~kie­
go w Pabianicach za uratowanie życ.1a 1 
przywrócenie zdrowia mojemu ciężko cho. 

I 
re:nu mężowi składam serdeczne podzię- , 
kowa111e 

Jadwiga Rydzyńska, 
Pabianice, ul. Suwary !3-4. 

L I K W I D A f .I A 
Niniejszym -zawiadamiam, że St'6ldzie'1nla 
pod nazwą 
Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia 

Pracy Uslug Rzemieślniczych w Brzezinac:b 
ul. Plac Jedności Narodowej nr 6 • 

zgodnie z uchwałami walnych zgromadzE-11 
człbnków spółdzielni z dnia 28. IX. 1957 r. 
l 12. X. 1957 r. zostanie postawiona w 
st.an likwidacii od dnia 1 listopada 1957 r. 
oraz, że likwidatorem tej spółdzielni 1cstał 
wybra!l~· ob. Stanisław Pacho zamieszk!!­
ły w Brzezinach k. Łodzi, ul. Żeromskie. 
go nr 23. 

Wszelkie roszczenia do wymienionej 
spółdzielni nal~ży zgłaszać pod adresem 
likwkliatr.ra w terminie sześciu miesięcy 
od daty ninlejs.zego ogło.ozenia. pod rygo­
rami przewidzianymi w art. 75 ustawy z 
dnia 29 października 1920 r. o spółdziel­
niach (Dz. U. z 1950 r. nr 25 ~oz. 232). 

Likwidator (-) Stanisł&w Pacho. PALACZY na. kotły „Streble", tk~czy wy­
lcwalifikow.anych na krosna kortowe. uczniów 
na tkalnię powyżej la~ 18, wykwalifikowane 
skręcarki, uczennice na skręcalnię powyżej 
lat 18, przewijaczki, śrubowni.ków i przykrę­
caczy na przęd1.alnię, uczniów nn 'Przędzal­
nię powyżej l~t 18. wydawac:ay wątku, slu-zyn­
kan.v na ticalnię i przędzalnię, zamiataczkę 
na tkalnię i przędzalnię. stolarza, pracowni­
ków clo rr.agnynu przędzy i transportu, re­
widentów i dozorców nocnych zatrudnią na­
tychmiast ZPW im. N. Barlicldego w Lodzi. 
Zgło~mmia osobiste p0rzyjmuje dział kadr od 
godz. 8 do godz. 16. ul. Żeromskiego 108. 

na wyrąb, składowanie i okrycie przepisową 
WEII'6twą trricin 2.300 ton lodu naturalnego. I 

W ofertach winna być podana cena na 1 
tonę lodu wyrąbanego wraz ze skl:adowa­
nicm i okryciem. Należy jednocześnie podać 
miejsce składowania. Oferty należy składać 
w sekretariacie dyrekcji do dnia 20 listopa­

PRZETARG 
MIEJSKIE PR!L:~~il FARBIARtJm 

da 1957 roku. 
Oforty mogą s'.i:ładać placówki państwowe, 

vspolect.nione jak również przedsiębio.rst.wa 
~rrwatne. 

Dyrekcj11 zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez podania powodów. 

WOZAKÓW posiadających wozy sztywn~ w- Bliższych in'formacji udziela dział han-
1rudnimy do wywózki z.iem!. ZJ?loszenia: dlowv. 5649-K 

ni. Cz. Hutora 34a, tel. 323-08 

SPRZEDADZĄ 

cew 

w dniu 28 pażdŻiernlka 1957 r. oigl­
nell śmlercłi\ tragiczną w czasie pel· 
nienia obnwiązków 11łużbowycb pra­
cownicy Pań~twowcgo Zakładu Ubez. 
pieczeń Dyrekcji Wojewódzkiej w Ło­
dzi 

S. t P. 
STANISł,AW KOZI~SKI 

starszy inspektor 
JAN SOBCZY~SKI 

rtarszy inspektor 
TADEUSZ RRĘŻELEWSKI 

kierowca 
W Zmarłych tracimy zacnych, war• 

tościowych ludzi I nieodżałowanych 
Kolegów 

KOLEŻANKI i KOLEDZY. 

i*N tas1+*i&A 

W dniu 28 pąźdzlcrnllta 1957 roku 
po długich i cięikirh cierpieniach opa• 
trzony św. sakramentami przeżywszy 

· lat 40 zmarł 

I 

I 

S. t P. 

Janusz Deptalski 
kierownik finansowy Ł.P.K.K. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w dniu 31 października br. o 
godzinie 15 'l domu 7.ałohy przy ulicy 
Nowotki 4 na Stary Cmentarz ICatoli­
ckl przy ul. Ogrodowej 4, o czym za. 
władamiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

ŻONA, DZIECI, SIOSTRY, BRAT 
I RODZINA. 

W dniu 26 pa7.dziernlka 1957 roku 
po długich i ciężldrh c!er!)lenlach 
zmarł w wieku lat 78 nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek 

S. t P. 
Augustyn Kamiński 

dłuir,oletni były pracownik Zarządu 
Miejskiego wydziału ewidencji 

ludności. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi dnia 30 października br. o go­
dzinie 15 z kapliry cmenlarza na Ra­
dogoszczu, o czym zawiadamia pogrą­
żona w głębokim smutku 

RODZINA. -
Dnia 27 października 1957 r. zmarła 

przezywszy lat 65 
S. t P. 

Felik~a sw;ąa_.k 
Pogrzeb Odbędzie się w dniu 30 paź. 

dziernika. br. o godz. 16 z kaplicy 
Cmentarza św. Rocha przy ul. Zgier­
skiej. O smutnym tym obrzędzie za­
wiadaJ)liają pogrążeni w ' głębokim 
żalu 

CÓRKA, ZIĘC I WNUCZKI. 

POMOC do ·dziecka po­
trzebna. Zgłaszać się ul. 
Nowotki 23 m. 23 irodz. 
15--19 17979 G 

l\flejskie Przerlsiąblorstwo Robót Wodooi;\~ ll. 

1 
- -- CZELADNIKA la-awiee-

gowo·Kanalizacyjnych ł.ócl~, ul. 22 LlpCft. nr 5 __ :_OGŁOSZENIA DROBNE li ( kie110 z.dolnego latych- Dr REICFIER soocJa!ista 
dział zaopatrzenia pokój 28. 56-ł~-K -.,___ - miast zatrudnię. P iotr- wenervczne. skórne. plc10 

w drodze przetargu s.amochód półciężaro­
wy (IO-tonowy) mairki „Opel-Blitz" rok 
budowy 1936. Samochód powyższy można 
oglądać codziennie przy ul. Wólczańskiej 
nr 13 w godz. od 7 do 15. Cena wywoław. 
cza 7.ł 18.000. Przetarg odbędzie się dni!• 
20 listo•pada 1957 r. przy ul. Wólczańskiej 
nr 13 o godz. 10. 5647-I\. 

NAGLA Pomoc Lekarzv 
Specjalistów wizyty do­
mowe załatwi natych­
mlast przez całą dobę 
tel. 555-55 17208 

SAMOCHOD O'lłOOOW'Y kows.ka 22-35 17991 G we (7.aburzenla) 8-9. 

' 

bfE' nó1ł>ffi'HmnS„I ł „Fiat". stan dobrv sprze ZEGAREK niklowy „Ka POKOJ z kuchnią zam1e POMOC domowa z 11:oto- _11>-__ 19_P_io_tr_k_o_w_s_k3_1_4_ 

P R Z E T A R G H m~lii l.il!l'ltu u I dam. Pod~órna 46 godzi ma" sprz,ed.al'l'l, ul. Pró- nię na dwa oddzielne po waniem potrrebna. Ul. 
n.a 14 l7995 G chnika 3 u dororcy koje. Zamenhofa 19 m. Piotrkowska 93 m. 13 FELCZER homeopata _. 

· - - "' - - 3 od od 15 Marcelak, wątroba. ka· DZIAl'.'KI letn!skowe. w SZAFĘ, kupon ,.I<:-ln;:li" SAMOCHvD O\.'lOoowy Ili z. mica żółciowa. hemoroi· 
Załą,c7..r.ik do Zarządzenia Z-O nr ZT 

270 2/57 z dnia 20, 9. 1957 rókU. 

lea1.sctoeJ B1UcheJ okolicy i inne rz,eczy s.p.rze<lam. „Hanom.ag" l'lormdam. POJfOJ;kuchnia w śród KUSNIERZ i wykońC7..ar dy. egzema, wooerycz-
(019) okazyjnie spr22dam. Do- Tel. 326_92 · 17935 G Wiadomość Wschódnia m4eścdu za.mienie na rów ka potrz.ebni. Oferty Bi1J ne. Narutowicza 

31 
m. 

14 j.a17Jd tramwajem pod- · . 62 Adamczyk 17999 G no.rzędne ewent. na du- ro OgłOISzeń Pi<>1:'t'kow-
Ekspozytura P.K.$. w Tom!isv..owie Maz. 
ul. Armil Cterwonej nr 36 tel. nr 24·02 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 
na wyeliminowane z ekśplo.atac.ii samochody 
c:~tarowe marki „Praga" R.N.D. Wraz z czę-
ściami zamiennymi.· . 

Przetarg odbfldzie się w siedzibie Ekspozy­
tul'y w dniu 20 listopada 1957 r. pun.ktualnie 
o godzinie 10. Samochody marki „Praga"-­
Typ R.N.D. w cenie wywoławczej od zł 
21.000 do zł„. będą do obeJrt.enJ.a w Ek~pa-. 
zyturze P.K.S. Tom.e„z:ów Maz. w czasie od 
dnia 10. xr. br. do dnia przetargtl w godzi­
n.ach od 10 de> 14. 

Do przetargu mogą stawać epółdzielni-e, 
organizacje i:;połeczne, oso1by fizyczne i przed­
si~b!Mstwa nl~usoołeczn!one - pod Włlrun­
klem dołączenia do oferty: 

a) wedium w wysokości 2.100 zł 

b) dokumentów wymaganych z'{od-nie z 
MonitW"em Polskim nit ó8 z dn. 20. VII, i.;oz. 353, 
§ 7 ll'kt. 2/1 ·3. 

Oferty n.Rleży s.Madać w sekretariac.ie dy~ 
rekC'.ii Ekspozytury do dniia 19. XI. bt. liJO· 
dzina 15. 5648-K 

m'iejt'ikim. Wiadomość 111. MASZ8YNĘ .~ewora~J~nrn~ 1\1ro 
0 

, żv pokó.i na peryferiach ska 96 pod „17952"' •----·„
0
-

111
---.., 

Piotrkowska 189 m. 25 ną " ·mger .scirz"""" · • T CYI-.LE „Iż" i (dzielnlca. północna). 0- GOSPOSIA - z referenc.ia z~ 
od god.z. 16 do 18 Ja,i:acza _15 ...!!h-12 „WFM" nowy sprz,edam ferty Bruro Oglos.zeń, mi p.cl'trz,ebna Piotrkc>w- -·-

I 
1 ··-- _ •

1 
MASZYNĘ do szycia Łódź, ul. Dzik.a 26 rBa- Pim·rk::>wska nr 96 pod ska 249/251 ~. 21. Zg!o-

KłJPIJO C:vk-Cak i męsltą rot.a- Juty) 18009 „i.z.969 • szenia od ~z. 16 LEHMAN Jerzy, Łódź. 
-- cv.1ną sprzedam. Armii - --- Zamenhofa 6 zgub!il 

I 
CrerWO!llej 21 m. 14 DZWIGARY cztero- i DWA p.okoje z kuchnią ZATRUDNIĘ praoowni- wkładkę do prawa jaz-

UWAGA! Płacimy 50 zl R.LUP drewniany, rurv dwumetrowe do svr:reda bez wY!!ócl.' Zarzewska k~ obe.zn.:mel(o z p<roduk dy kat. motocyklowej 
za stairy akum;ulatoir. sa- ~'edz'"ne do ~tud~i· ...:... nia. Sukiennicza 5 44 m. 1 zamienię na po- c1ą wvwrotek z <;Jer- nr 1076155 
mochotlowy 12 lt ?5 "~ •= ~ "' • kój z kuchnią i pokói my. Oferty z po;iamem ZEGAREK damski 21!la-
. ' . vo 

1
1- sprzedam. Lódź. Skier- WAPN~ sule.iowsk!e - oddZiielnie. ewent. na 2 &o-ecJalnoścl ,kierować leziono w taksówce Il!' zł Ul 

6 
r,<»t. Firma „A.m ni-ewicka 34 Nowoo.1mw- sprzedaz detall~a i hur razy po ooko.iu z kuch- Bluro Oi?ł<>Szen, Plot,~-

5
1
3
. Wiadomość Koło 

mulator • A. Struga 38 
&ki 171J39 G to.wa. Lódź-Chomy, fytv.-

1 

ni~. - Koozty r-emorn_ tu kowska _96 _p_o<l_„18003_ POMPĘ &sąoo - tłOC'.Zą::ą ·-, -- śltwska 29 Int ~~ "'L- 0 - Transportu Osobowego, bez mataby kupię. Ofer- MASZYNĘ dzlewtar.~ką · OunuC.Je zwr""ę 17974 G P MOC domowa z.~raz Łódź. Jaracza 45 ' 
tv Biuro Oiilo.sz.eń Piotr ~ane·czkową nr 9/80. stan tel. 

256
-81 17824 g CZTERY ookoie z k~h p0t~w1.bn.a63na &t-"'

11
te. Wól· KUNTKOWSKIEJ Annie 

k-0.w:•:ka 96 nod 17406" rnm:h:o dobry "lpn.e<:lqm. MOTOCYKL „DKW'"nią w śródmieściu wygo czans m _ __!!!:_ ---- ul. Bystrzycka IV DS 
M~OCYKL „Iż;; 49 no ~l\tiadom~,§ć Al. 1 Maja 35-0 okazyjnie Sp,rZJedaP1. dy 7..am.ienie na dwa du POMOC do kuchni. na Z!{ineła legit. studenc:ka 
wy lub m<1ło używany S-4 11;odz. 16--18 Sienkiewicza 53 pr. Q<fi- że lub trzy mnicjsiie po .~tale r>otr.z,ebna; G!ow- nr 8174 17984 G 
kupię. Tel. 371-64 SAMOCHÓD „Focd" no cyna. I piętro rn. 9-b. o- ko.1e z kuchnią w śród· na 8 rre.~ta~cJa) ___ ICOWAT:SKI-Cazarv=. 

--- wocz.~·sny sprzedam. Tel. glądać od godz. 17-20 mleśctu z wv1todami o- OOSPOSJA T>OtriAibna. Rz.qowsika 171 z~ubil le-
LAMPY e.pirvt.uwwe (ża 295-41 , 17972 g rnz Jeden ookó.l lub po- R~fel"encJe konieczne. - P"itvmac.le studencka nr 
rowe) oświetleniow.o. za T<LARNF.'r--::-Blł (&:'."sk--:In 

1 
l ~ó .i z kuchnią osobno. Koklu.szki 46 m. 4 g_ li! 1270 17997 G 

ku.pi Państwowy Teatr francuski\ ora.t mo<IJ>- LO_~A_lE Dzwonić godz. 17-Hl tE'= 'WVKWALlFlKOWANF.: :i'.:NOSKO Aleksander _. 
Z

1
·e·m1 Lód2lkiej, Kooer- C'ykl „SHL" OQ'.Umierde . lefon 21§-BB __ ~7962 G no cz,eJadnika kraWIE>C- Moniu.•z.ki 4 Zl(Ubił in-

nlka 8 ~ 17
91S

7 
G nowe „DunTopo" spr.ze- POKOJ, kuchnia (Julia• ki"l!'.O na rohote IT'e.o.'<:a d·ek.~ Wi<"cz.orowei Sz.ko-

F0RTEPJAN. krót&1 kon dam. Tel. 279-91 MLODY, samotny na P"> nów Biegań&k.ie~o 39 m. i ncznfa nrzyirne ód za- lv Inżvnier&klej 
rertowy kupJmy 1za.raz.. MASZYNE-oewJMl{ena ważnym stanowisku JJ'(r 2) pierwszeó oietro zamie raz. Tuwima· 4-0 RYMlUEWIC7, 7;;;;o;n=, 
Ofertv Biuro O!! osren 5 wrz~ciorn i lal1C1.l&7.ko- szukuie pokoju sublok:i nie na pok .i. kuchniP w , Toruń, ul. Lubicka 

58 :f>io1tlmwaka nr 96 pod torskiego. Ce.na obojęt- blokach 18010 ' l 17961" wa „Singera" S·PTZf'dam. a. Oferty Biuro Ol(ło- l~A_RSllE zgubił indeks ur, nr 283 
SAMOCHOD „Fiat" SO-O f . .ód't; Szar~ 4_m,_ 7 - . ~eń. Piotrkowska nr 96 I p~~CA I -- 11_l,l111E ,~ t b J OBRAZ - kopie Muril- pod „17496" __ m ~ c~ et'·~C' <~o· mvv nowy <u- 1.'I &':>rZJedarn. Piotrkow- _ -- --------~- Dr SIENKO specjalista 
'l)ię, Of·erty pis0emrne Biu i»ka 56 m. 4a 3 UZE ,_ . 1 h FRYZJER rneski na sta sk6-·. wene""czne. wło ro O«lóSz,~n 'Pi·otrkow~ " D ' P0 "-0 Je z me • le potrzebny zaraz "'"" •J llń 
ek.a 96 Pod 17000"' MOTOCYKJ, -::WFM"-z nńą. wygody na parteru~ Wleakowska~go 11 • - sów, ~od.Z. 16-18. Ki · 

l.l!A z - T A - a r- SPł..:.._- ~·o·_!_t Jk·z.nLkiem .s.or7eda111. - w oficynie przv PlaC'U POMOC-domow~ ~kiE'go 132. ~ liD Jl'& Obr. Stalingr~du 11 m. Wo·lnośct zamienię na 2 trz-ebna Uiraz. Kiliński~ Dr MARKIEWICZ ;;pe-
24 od A"Odz. 17 razy po pokoju z kuch- .,,

0 105 m. 
8 17935 

G cialista chorób &kót ... 
- - · - nią z wygodami w te.i „. nych. wen.ervcznvch. mo 

BIURO M<itr:vrnoofalne 
„Swaty" Olsztyn 2 ~ 
skrvtka 21 kojarzy dys• 
kretnie małżeństwa w 
kraju i ?.a granicą. Przy.1 
mule zczloszenia do Ka­
nady. Za lączyć 2 zł. 

Zakłady Mlę11ne Przetwórnia „W~dlłniarz" MASZ~~ do szy~a ~!iDWa~~osi~~~<l~~Y'~ ~a1~~ dJ~i~~ ~i~~~ ;_~~O~t~~'b~:.'aN~~uf~ czoplc:lowvch. Piotrkow-
\V Łodzi, ul. Nowotki 2ł7-249 szy~obiezną rotacy.iną nie. K,ilifa.kiego 153-W kowska 96 ,...00 „17943" wicza 3l m. 14 17973 G /\ka 109- 11-----,..-..,.,--.,-

dwu1g!owa svrt.e<lam. - - - .. - ·---- ,.. Dr WOYNO specjalista OGŁASZAJĄ PRZETARG 1,ódt SwiercZJCwsklego MEBLE rozne (krede·ns, ,<kórne. w~ervczne, z.a-
ha „,.._, rąb, •.kł,·1dow"nle ! ok.ryci„ warstw„ 4-6 '· 178911 G blurko 1 in:n<>) e.pr7..edam bur7-enla plciowe. No-„., n a c .., -·-----;--- - - - Próchnika 29 m 21 tk' 7 fro t 11 13 
:m-zeptsow- trocin 1000 ton lodu n,atur.alnegc. FUTRO. pop1elrlce .. brązo Zamdmer .17956 G --"'----~"'""-- wo i n ~ . Na.ieży we, peh>">ę na p1zmow- _ _ ·---·----- _ _ 17-19 17897 G jednocześn!e podać miejsce Bik.łado- cach, róż.ne mebl-1!, 5 SZTUK &<>kownic-do- PII';C TROJ'EK te( 332-~:l 

BltJRO - l?!Błlniil 'Podań. 
Lódź. Piotrkowska 89 
nrowadzi magister ora­
wa 17372 g 

wania. ;$p.rzęt kuchenn.v. uhra- zownic nowych dla wy- Z łk' I U dz'recka PrvwBt.nv Punl<t w('; t Oferty i:ncg(l skl!ldać przedsiębio,rstw.a pań- nia, płais.z.cize, fi-ranki pil twórni wód gazowych apa I w rę < 7.Wań T..eka.!"Z';! S~llll1· li 
.s ~·owe, .uspołecznione oraz prywatne w s·ek- nie sprze~am. tel. 392~8 si>i:zedam. Olbr~m&ki - "tów zn!<1twia wi:z.vtv d< • 
cJ; fldmini.stracyjno.iospodoarczej wyżej Vliy- MOTOR „BMW" 35-0 ;. Zgierz, No·wo:tkt 21,_ I 6 r mf>WP <'ala tfobe energię 

Oszcządzaj 

mienlonyoeh zakładów Nowotki 247·249; teie- <1rrygliryaln:vm koozem -1SA~OCHÓD " „DJ,<~" to groź a pożar u. ZDJĘCIA rentg-!'nowsk'.e I k 
fon 341-62 w godzinaćh Od 7 SO do 15 SO do ,ąta.n i~alny _,pr:redam. „Me1c••terkfa1•1~ p1Jme zębów wYk<muie i:ent- e e tryczną 
dnia 111 listopada 19~7 k · ~651 K r.ena 2 „OOO Ster hmm 12 s,ocz€<lllrn, Lód.ź, ul Ko- goen d-entv•tyczny, P1otr- l-============ 

ro U. " • (gacaż) 17979 G lowa 28 18007 G .._.._~,„~"~""'"~""~"W kow.ska 121 "' 
~---~~-~-~ 
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Jak juź donooiliśmy, 2i)'lamy 
dalszych dwóc:h finahstów 
przyszlorocznyc:h piłkar-

skich mistrZ>CX:ltw świata w 
Szwecji. Są. nimi zesp-oly Mek­
syku i Argentyny. 

A oto IO finalistów: Anglia, 
Francja, CSR, Austria, Brazy­

lia, Argentyna, Paragwaj, Mck· 
syk oraz NRF (0>brońca. tytu­
łu) i Szwecja (gCtS<Po>da.rz mi· 
strz-OStw). Powstaly·ch 6 dru· 
żyn, które w przyszłym roku 
wyetą,pią w Szwecji, wylo10io­
nych zo<Sianie do 31 grudnia 
1957 r. Pięć - to będą zesp~Jy 
eurnpejsikie. a móisia - zwy. 
cięzca r-02grywek a:z,jatycko­
afrykańskich. Ja.ki zespól bc:­
dzie reprezentował w Szwecji 
Azję i Afrykę - trudno obec­
n ie przewidzieć. Sytuacja jest 
bowiem bardzo 1>komnhkowa­
na. W pólfinalac:."i miały grać 
zes•;>c.Jy Egiptu i Sudanu ora.z 
Izraela i Irul<>nez.ii. Egipt, ze 
względów pohtycznych, posta­
nmvil się wyood'ać. Indonezja 
natomiast nie chce grać z Izra­
elem. Jak, będzie osta teC'?JOie -
nie wiadomo. 

cyj1ne w grupach europejskich 
do.starczą na pewno wiele e­
mo.cji. Nie znamy jeszcze zwy­
cięzcy grupy III. Obec:n!e na 
czele jej znajdują s:ię Węgn:y, 

a.Je ozeka ich jeszcze mecz z 
Norwegią.. Ta0bP.la tej grupy 
jest następująca: 

1. Węgry 4:2 7:4, 2. Norwe­
,gia 2:2 3:3, 3. BulgaTia 2:4 4:7. 

no wviaśnienia sytuacji po­
zootaly jeszcze dwa spot.kania: 
3. XI. Bulgarla - Norwegia w 
Sofii oraz 10. XI. Wę.r;ry -
Norwegia w Buda,pes.2lcle. 

Polaków najbardziej emocjo­
nuje oczywiśc:e sytuacja w 
grupie VI, gdzie Polska, po o­
statnim zwycięstwie nad ZSRR, 
ma realne szanse na zakwali­
fikowa1T1ie s'ę <lo puli finalo­
wej. Sza;nse te uzależnione są 
od zwvciestwa Polski nad re­
prezen tacją Finlandii w me­
czu. który rozegran:v zwtanie 
3. ;xr. w Warszawie. 

Końcowe s;>otkania elimina-

W ,grup'.e VII P'.'OWadzi Ru· 
munia 3 pkt, przed Jugosła­
wią - 2 pkt. i Grec,ią. - 1 pkt. 
W grupie tej p·ozoo.taly jes7.cze 
trzy .;;potkania: 3. XI. Rumunia 
- Grecja w Buk:l.reszcie, 10. 

MA 
G-A 

"""1 ... ·.Y„N ••. t~;3~~j~l~~;1~=~=~:;~~;~~~im1?Jill~mm~~~i~m;i;@;;~;~;~m~~;~;~;~;~~ 
La ka nocna 

„Zjedno-c.zenfo .Niemi.ee doko-na.ne być musi z r·D!Lmachem 
i ogniem - a Adenauer jest tylko lampką no.cną". (Hjal­
mar Schacht w wywiadzie dla pewneg·o dziennika austriac· 
kiego). 

Pocałunek 

Kiedy francuski kolarz Marlgille pierwszy wpadł na metę 
w hiszpańskl·m miasteczku Berz, otrzymał z ri!.k pięknej dzte;v· 
czvnv bukiet kw!atów. Zwyczajem franrusk1ch ko'.anv chciał 
podziękować jej nocałunklem. Przeszkodzi! mu w tym. poli­
cjant, który oświadczył: „W Hiszpani<i nie wolnn kobietom 
C!llować sill na ul: cy". „Szkoda" - !Jdpowiedzial Francuz. 

Prawie trzy miliony specialistów 
w ciągu pięciu lat 

Związek Radziecki ?.a.jmuje obecnie CIZ-Oło'\\1e miejsce w 
świecie pu•d w2lględem liczby €QJec.ia.Us·tów z wyższym 
wykształceniem. Już w latach 1921-1922 czynne były w 
ZSRR 272 wyższe uczelnie, w których ksztalr:ilo się 222 
tysiące o-sób, a. w Imńcu pierwszej 5-latki _ (1933 r.) na wyż 

sze uczelnie U'C'Zęs>ZczaJo 527,3 tys. sf-udentow. Warto za­
znaczyć że w ciężkich lat.ach drugiej wo.iny świarowej 

umel:nie' rad2ieokie ukończyfo 302 tys. specjalistów. 
W 1956 r. lie2ba stu·dentów w ZSRR była 15.5 raza więk­

ma niż w 1914 r. Obecnie w 2"10 miastach radzieClkich -maj­
dują się wy:li.sze uczelnie. Tak JllP. na Ukrainie czynnvch 
jest 134 wyżisz:ych uczelni. w Uzbekistanie - 32, w Ka­
zachstanie - 25, a w re1>ublikach na,d;bałtyckich - 28. 

W reku 1956 ra<llzieokie uczelnie wy:l'.sze i specjalne szk0>­
Jy średnie uk-1>ńcq;yło 770 tys, rnł(Jdych specjali®tów, a w 
ciągu ostatmch 5 lat - 2. 700 tys. · 

Za ;edne 40 centów 
Jak d1>n-OSi „Die Welt", a.merykańsk.i przemysł zabaw­

karski przestawia się obecnie gwaltc<wni~ na „nrodukc.ię 
satelitów". Dzial zaba,wk2.:rski pewnego nowojorskiego do­
mu t-1>warowego WJ>1"'1'Wa.drdł już zreszt~. specjalnv „gabinet 
międ!zyplanetarny". S'llt:t<mnii sa.telic.i Ziemi są. do nabycia 
w cenie od 39 cen.tów. 

~ Najdłuższy tunel samochodowy 
świata 

W naj•bliższym crzasle rozpoC'Znie się bud<rn>a na,i&uź­
szego t.UJllelu sam-o.cho•dowe~o w świecie. Przejd'Zie on pc•d 
Mont BJa.nc rui głehcikości 3 km cd szczytu i 11-0łączv Fra.n­
cję z Włochami. Długość tunelu wyniesie 11,9 km, wy­
Bo()IK<l>ŚĆ - 6 metrów, a szerokość jezidni - "I metrów. 

We Franc.ii wjam do h•nelu będzie zna;i>ll·!l'Wa~ s;ę na wy­
sc.k.ości 1203 m nad pmriiomem m•orza, a we Włoszech na 
wys-0ikcści 1380 m. Obliw.AJ"'IO, że !wszt bud.owy tunelu 

wyniesie 9 miliardów fra.TI!ków. l!!ksploata·cyj<ne r-0~chc1dy 
wyrażą. się sumą. 200 mln. franków, a. roemy zysk - sumą 
"100 mln. franików. • 

W przeciągu roku przez tunel bę-d'l.ie przejewżalo oko-Io 
miłiona pasażerów, dziesiątlki tysie,ey samo.chodów osob0>­
wyc<b i cię>"hlrowych oTa'Z autobusów. Dr@ga z Pa.r:vża do 
Medioła1nu skróci się o 400 ~m i będzie c·twada cały roik. 

Plairu.ie się, że za.kończenie budowy tunelu na.star>i za. 
trzy llllta. (j:g) 

Berlin - Praga 
W listoipaidzie br. odbędzłe się ciekawy konikurs p.omię­

dzy stolicami OzecboołowMji i Niemieo'ltiej Republiki 
Dem()Jkratycmej. Obie stoilfoe będą. się pnez ten miesią.c 
ubiegały o palmę pierwszerusfJwa. w dziedzinie pięknej de­
ko•racji witryn sklep·O>Wych. 

K0>n1kurs wywola:ł ogromne zainierawwanie zar6wno w 
Berlinie, ,iaik i w Pr~e. W tej ostatniej do kon:kiursu 

· ~łosilo się już po.nad 350 większyclt Sklepów. 

--------------------------"'--

Musi pauzować do końca sPzonu 

Szyml<owiak • proponu1e 
na swego następcę 

Słefanisżyna lub Gronowskiego 
Kontuzja Szymkowiaka od 

nie~iona w meczu ligowym 
ł,KS - Polonia (Bytom) o­
kazała s!ę groznteJsza niż 
przy~·uszczano. Ponied.ział­

kow·e badanie oraz zdjęcie 
rentgen6ws.ki·e dokonane 
przez dr Kaźmierowicza po. 
twierdziły przykry fakt, ż·~ 
popularny „Szymek" doznał 
„skośnego złamania czwartej 
kości śródręcza". 

W zw11\ziku z . tym ręka 

Szymkowiak.a została unie­
ruchomiona w gips.ie na dwa 
tvgodnie. Po tym okresie 
znr,wu na dwa tygodnie trze 
ba będzie założyć szynę. 

Szvrilkowi~k jest mocr:o 
przybity tą niespodziewaną 
kontuzją, Na zapytania skie­
rowane ;pod jego adresem 
- kogo widz.i ,iako swego za 
stępcę - wymienił on dwa 
nazwi!:;ka: Stefaniszyn i Gro 
nowski. 

(33) 

- Byłem przed wojną nauczycielem na wsi. Akurat na 
rok przed wybuchem wojny otrzymałem tę pierwszą po­
sadę nauczycielską. Wieś zapadła to była, między stawami. 
W tej wsi była dziewczyna. To była Zydówka.„ 

- Zydówka? - podchwycił Luminal. 
- Zydówka! 
- No i co? Zakochał się pan w żydówce? 
- Nie przerywaj, Luminal - wrzasnął Szubienicznik. -

Wszystkiego się dowiemy. No, jazda z tą żydówką! 
- To była dziwna dziewczyna - podjął znowu Kocha­

nek. _ Ze była piękna, nie potrzebuję mówić. Ze urzekała 
swoją trochę egzotyczną urodą ... 

- Jaką? - zapytał Krzywonos. 
- .„odmienną urodą, także nie potrzeb'l!ję mówić. Dosyć 

na tym, zakochałem się w niej, ona we mnie, stała się m-0-
j ą dziewczyną. 

- Zdarza się! - mruknął z filozoficznym spokojem sta­
rosta. - No, i co dalej? Dlaczego była dziwną dziewczyną? 

- Za wsią pod lasem mieszkała taka biedna, młoda ko­
bieta. Gruźliczka. Jej mąż był sierżantem, lecz za pijań· 
stwo wyrzucono go z wojska. Bił Moni]i:.ę ... 

- Kogo? - przerwał mu gwałtownie Kuźma. 
- Ta młoda kobieta nazywała się Monika. 
- A jej mąż, ten sierżant? - nalegał Kuźma. Wstał, 

podszedł bliżej do kominka. 
ł - Grążel. Bodaj, czy nie Maciej Grążel... 
ł - A tamta Monika? 

- Czy to należy do opowiadania? - przerwał im ~e­
glarz. 

- Należy! - odparł Kochanek. 
- No, to jaz-da, do cholery, z tą Zydóweczką1 a o Mo.ni· 

ce mów jak .najkrócej! Co to było z nimi? - ciskał się 
żeglarz. 

- I co z IV.ioiniką? - zapytał poo-0wnie Kuźma. Już się 
opanował. Gł-os jego był spokojny. 

- Monika umierała. Gruźlica. Jeti... 

- Kto taki? - zapytał starosta. 

- Tamta dziewczyna nazywała się Jeti. J€ti opiekowała 
się chorą Moniką i jej synem Staszkiem. Przynosiła jej 
żywność, którą zabierała swemu ojcu ze sklepu. 

- A ten jej mąż? Ten jakiś Maciej Grążel? - wtrącił 
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- Gdy przybyłem do tamtej wsi, była już bez męża. 
Ludzie mówili, że najprawdopodobniej wracając pi~any vi 
nocy do domu stoczył się z grobli do stawu i utonął. lV!o­
nika była sama. Dogorywała. Jeti wystarała się dla jej 
synka, Staszka, o pracę w brykietowni. 

- Tak, to była dziwna dziewczyna! pt·zyświadczył 
zasłucl:).any Luminal. 

- Przepraszam, że przerywam! - podjął Kuźma. -
Proszę mi powiedzieć, czy owa Monika mówiła coś o SO· 

bie, o mężu, o swej przeszłości. 
Wszystkich zdziwiło zaciekawienie Kuźmy. Dlaczegóż 

tak interesuje sie tamtą jakąś Moniką? 
Owszem, mówiła. ' • 

- Co mówiła? 
- Mówiła o jakich§ listach, które rzekomo pisał do niej 

sierżant Grążel, gdy by!a . jeszcze uczennicą gimnazjum 
orłowskiego, a które w rzeczywistości pisał ktoś irmy. I te 
listy ją zwiodły, obałamuciły, że wyszła za sierżanta. 

- Aha! - mruknał Kuźma. 
- Dajcie spokój listom i jakiejś Monice. a gadaj. Do 

diabła, jak to bvło z tą Zydóweczką! - wtrącił się do roz~ 
mowv zniecierpliwiony Gołebiarz. 
Ku'źma odszedł od kominka, usiadł w mroku. 
Kochanek opowiadał dalej. A więc Jeti była jego ko­

chanką. Przez pół roku. Od tamtej nocy świetojańskiej, 
itdY wracali od Mo,niki, aż do pierwszego dnia woiny. 
Przyszły bowiem wojska niemieckie. Za nimi przyszło Ge­
stapo. Kochanek uszedł pr~ed nimi na wschód. Jeti. jej 
ojciec i brat zostali. Wędrował z uchodźcami aż po Zalesz­
czyki. Mógł przejść na rumuńską stronę z innymi, lecz 
chciał wrócić do Jeti. Poza tym uwierzył ulotkom, zrzuca­
nym przez niemieck:ie samoloty. ulotkom z odezwami, by 
wszyscy wracali do domu. On nie wrócił do domu, lecz za­
trzymał się w Tarnowie. Tam bowiem dotarła do niego 
wieść, że Gestapo aresztuje na Sląsku polskich nauczycieli, 
księży i wysyła d.o obozów koncentracyjnych. A co się sta­
ło z Jeti? Nie wiedział, lecz przypuszczał wszystko najgor­
sze. Patrzył bowiem, jak esmani spędzają tarnowskich ży­
dów, jak ich wywożą. Dokąd, nikt nie wiedział. Każdy jed­
na~ .iuż wiedział, że na śmierć. Do Ligoty lękał się wra:. 
~ac. Kto·ś z nieżyczliwych mu ludzi doniesie do Gestapo, 
ze. to polski nauczydel, który zadawał się z Zyi:lówką: .• 
Minął przesz~o .r?k. ?d Jeti. nie miał znaku życia. Gdy ją 
opus:cz.ał, w1edz:vał, ze będzie matką. W końcu za fałszy-
wymi dokumentami dotarł do Bielska. , 

- To działo się w Bielsku? ...a.. zapytał z mroku· Kuźma. 
- Nie! W Ligocie niedaleko Bielska„. Dotarłem więc do 

Bielska. I gdy wychodziłem z dworca, naipo·tkałem dziw­
ny. p~chód. :imcą !<ole.iov.:ą szli ~y~z!, ich żony, dziewczyny, 
dziec1. Czworkarn1, czy piątkami, JUZ nie pamiętam. Każdy 
z nich niósł walizkę, zawiniątka, toboły. Była to biedota 
żydowsk~, fabrykanci, kupcy. Ludzie patrzyli struchlali na 
ten tragiczny pochód i szeptali, że Gestapo wywozi ich do 
obozu, do komory gazowej.„ I gdy szedłem ulicą„. 

(c. d. n.) 
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